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Spotkanie 
przedstawicieli

PZPB i KPZR
W dniach 21 i 22 bm. I se­

kretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka i członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Jó- Ij 
zcf Cyrankiewicz spotkali . 
się na Mazurach i odbyli 
rozmowy z I sekretarzem 
KC KPZR Leonidem Breż­
niewem i członkiem Prezy­
dium KC KPZR, przewodni­
czącym Rady Ministrów 
ZSRR Aleksiejem Kosygi­
nem, przebywającymi w 
Polsce w związku z naradą 
Doradczego Komitetu Poli­
tycznego państw — stron 
Układu Warszawskiego.

W rozmowach uczestni­
czyli ze strony polskiej: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko i członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, mini­
ster obrony narodowej, Mar 
szalek Polski Marian Spy­
chalski.

Ze strony radzieckiej u- 
czestniczyli: sekretarz KC 
KPZR Jurij Andropow, 
członek KC KPZR, minister 
spraw zagranicznych An- 
drej Gromyko i członek KC 
KPZR — minister obrony. 
Marszałek Rodion Malinow­
ski.

W toku rozmów, które 
przebiegały w serdecznej, 
przyjaznej atmosferze, do­
konano wymiany poglądów 
w sprawach stosunków mię 
dzy obu bratnimi krajami i 
partiami. (PAP)

Indonezja oficjalnie 
wystąpiła z ONZ

21 bm. o godz. 18 czasu no­
wojorskiego, stały przedstawi­
ciel Indonezji w ONZ, amba­
sador Lambertus Palar złożył 
na ręce sekretarza generalne­
go ONZ, U Thanta oficjalny 
list ministra spraw zagranicz­
nych i pierwszego wicepremie­
ra Republiki Indonezyjskiej, 
dr. Subandrio, zawiadamiają­
cy, że z dniem 1 marca br. 
Indonezja wycofuje się całko­
wicie z członkostwa w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz jej agencji.

PAP
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MOSKWA .Prawda”, „Trud”, „Izwiestia”, „Krasnaja
Zwiezda”, „Komsomolskaja Prawda” i inne dzienniki podały 
na pierwszych stronach komunikat o naradzie Doradczego 
Komitetu Politycznego państw — stron Układu Warszaw­
skiego.

Pod nagłówkami: „Całkowita zgodność poglądów” oraz 
„Solidarność i jedność”, dzienniki cytują wypowiedzi praso­
we i komentarze z wielu krajów świata oraz podkreślają, że 
członkowie Układu Warszawskiego wykazali w Warszawie
całkowitą jedność i zgodność

Kociara u W. Gomułki

Po porażce wyborczej

Gordon Walker podał się do dymisji
Brytyjski minister spraw zagranicznych w iabourzystow- 

skim rządzie Wilsona — Gordon Walker, doznał sensacyjnej 
porażki w wyborach uzupełniających do Izby Gmin, które 
odbyły się w czwartek w okręgu wyborczym Leyton, poło­
żonym na przedmieściach Londynu. Zwycięstwo odniósł
większością około 200 
Runald Buxton.
Klęska Gordon Walkera 

wołała wielkie wrażenie

głosów, kandydat konserwatystów

wy minister spraw zagranicznychw
kołach politycznych w Lon-

Patrick Gordon Walker podał

I sekretarz KC Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczej 
premier rewolucyjnego rządu 
robotniczo-chłopskiego WRL Ja­
nos Kadar złożył w gmachu KC 
wizytę I sekretarzowi KC PZPR 
Władysławowi Gomułce i preze­
sowi Rady Ministrów PRL Józe­
fowi Cyrankiewiczowi. Dzisiaj 
przedstawiamy zdjęcie z tej wi­
zyty, która upłynęła w przyja­
cielskiej i serdecznej atmosferze.

GAF — fot. Czarnogórski

się do dymisji w związku z 
dynie. Okręg Leyton uchodził poniesioną porażką w wybo-
zawsze za twierdzę wpływów
labourzystowskich. W paz-
dzierniku ub. roku w po­
wszechnych wyborach parla­
mentarnych, labourzysta uzy 
skał w Leyton 7.926 głosów 
więcej niż konserwatysta. 
Warto dodać, iż Gordon Wal­
ker kandydując w tych wy­
borach w okręgu Sme'hwick, 
doznał również porażki.

rach uzupełniających w okrę­
gu Leyton.

W piątek po południu poda­
no do wiadomości, że brytyjski

WMTKMU
WTOREK 23 STYCZNIA 1945 ROKU

12 korpus pancerny z 2 gwardyjskiej armii pan­
cernej gen. Bogdanowa podejmował już z rejo­
nu Szamocina próby przełamania się przez nadnołeckie umoc­
nienia w kierunku Piły. 219 brygada pancerna płk. Wajnruba 
wyzwoliła Chodzież po czym jej oddziały przednie zdo­
były niewielkie przyczółki na północnym brzegu Noteci w re­
jonie Milicza i Ujścia, główne siły 1 korpusu zmechanizowa­
nego qen. Kriwoszejna opanowały ostatecznie rejon R o- 
goźna zaś oddział wydzielony 19 brygady zmechanizowa­
nej dotarł rozpoznawczym zagonem pod Czarnków a następ­
nie pod Wieleń. Dowodzony przez ppłk. Paszkowa oddział 
wydzielony nadchodzacei w ten rejon 5 armii uderzeniowej 
gen. Berzarina, wyzwolił Wągrowiec. Trwały wałki o 
Oborniki.

1 gwardyjska armia pancerna gen. Kałukowa prowadzać 
częścią sił walki na wschodnim przedpolu Poznania, przepra­
wiała się przez Warte na południe od miasta i rozpoczęła 
oskrzydlanie rejonu „Twierdzy Poznań" od południowego za­
chodu. Podchodzące już pod Poznań wojska trzech korpusów 
8 gwardyjskiej armii pancernej gen. Czujkowa, oczyściły z 
resztek nieprzyjaciela tereny powiatów gnieźnieńskiego oraz 
średzkiego, wyzwalając m. in. Środę.

Oddziały 11 korpusu pancernego, 7 korpusu kawalerii — 
działające w awangardzie lewoskrzydłowego zarupowania 
uderzeniowego 1 Frontu Białoruskiego wyzwoliły K s ■ a ż 
i Śrem, zaś wojska 69 armii, generała Kołpakczy oraz 33 
gen. Ćwiełajewa i 9 gwardyjskiego korpusu pancernego gen. 
Kriczenko — Kalisz.

Ponadto 3 gwardyjska armia gen. Gordowa rozwijająca na­
tarcie na lewym skrzydle 1 Frontu Ukraińskiego wyzwoliła 
Ostrów Wlkp. manewrem oskrzydlającym od północy.

Wciąż jednak na terenach powiatów kaliskiego, ostrowskie­
go, krotoszyńskiego, rawickiego i leszczyńskiego trwały za- • 
cięte walki przeciwko przebijającemu się w kierunku Głogowa 
dużemu zgrupowaniu resztek wielu dywizji niemieckich (w tym 
4 pancernych) rozbitych ieszcze nad Wisła oraz osłaniającemu 
ich odwrót, elitarnemu korpusowi „Grossdeutschland' . prze­
rzuconemu w rejon Łodzi (17. I) na osobisty rozkaz Hitlera.

W obronie wyzwolonych >uż miejscowości orzed ponownie 
zagrażającymi im oddziałami niemieckimi, aktywnie uczestni­
czyła ludność polska.

mol.

Komentatorzy zachodni pod­
kreślają, że ustąpienie Gordon 
Walkera, które stawia pod zna 
kiem zapytania całą jego przy­
szłość polityczną, zostało przy­
jęte z żalem w kołach politycz­
nych zarówno w W. Brytanii, 
jak i za granicą.

W kołach londyńskich dymi­
sja Gordon Walkera uważana 
jest za poważny cios dla rzą­
du Wilsona. Według opinii kół 
przemysłowych, rezultaty wy­
borów uzupełniających w Ley­
ton i Nuneaton przekreślają 
plany ewentualnej nacjonali­
zacji przemysłu stalowego.

Natomiast w kołach oficjal­
nych mówi się, że rząd zamie­
rza kontynuować swą polity­
kę, zwłaszcza jeżeli idzie o 
sprawę nacjonalizacji i wykup 
terenów budowlanych.

Z ostatniej chwili

20 rocznica wyzwolenia 
Olsztyna

W teatrze im. Stefana Jara­
cza odbyła się w piątek aka­
demia z okazji 20 rocznicy wy 
zwolenia Olsztyna przez Ar­
mię Radziecką.

Zagajając uroczystość I se­
kretarz KW PZPR w Olszty­
nie Stanisław Tomaszewski 
przekazał mieszkańcom War­
mii i Mazur serdeczne pozdro 
wienia od przebywających w 
woj. olsztyńskim przedstawi­
cieli najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych Pols­
ki i ZSRR.

28 bm sesja 
RWPG w Pradze

Zastępca stałego przedsta­
wiciela rządu Czechosłowacji 
w RWPG, Stanislav Vlna, po­
informował dziennikarzy, iż 
28 bm. rozpocznie się w Pra-

Jak 
ra, w

podaje Agencja Reute- 
piątek, 22 bm., w póź-

nych godzinach wieczornych
czasu warszawskiego
H. Wilson mianował 
warta na stanowisko 
spraw zagranicznych 
Erytanii. (PAP)

premier 
M. Ste- 
ministra 
Wielkiej

Rowy przewodniczący 
partii konserwatywnej
Nowym przewodniczącym 

brytyjskiej partii konserwa­
tywnej mianowano posła Ed­
warda Du Cann. Fakt ten — 
jak pisze londyński korespon­
dent PAP, red. Bańkowski — 
był zaskoczeniem dla opinii 
publicznej i szerokich kół po­
litycznych.

Du Cann uważany za libe­
ralnego i bardzo energicznego 
działacza konserwatywnego 
szedł dość szybko w górę. W 
ostatnim rządzie konserwaty­
wnym był ministrem stanu w 
Ministerstwie Handlu i zaj­
mował się głównie sprawami 
eksoortu. Ostatnio był człon­
kiem „Gabinetu Cieni” do 
spraw, handlu i żeglugi. (PAP)

dze nej XIX sesja Rady Wzajem- 
Pomocy Gospodarczej.

PAP

0
Kim-lr-Sen 
zjednoczenia 

Korei
Premier Koreańskiej Repu­

bliki Ludowo-Demokratycznej 
Kim Ir Sen wystosował odpo­
wiedź na list dyrektora Insty­
tutu do Spraw Korei w Wa­
szyngtonie, Kim Jon Dżuna 
na temat problemu zjednocze­
nia. Podkreślając, iż w liście 
Kim Jon Dżuna znajdują się 
poglądy zbieżne z propozycja­
mi KRL-D — Kim Ir Sen 
stwierdza, że zjednoczenie 
Korei jest pilnym niecierpią- 
cym zwłoki zadaniem. „Doma­
gamy się, by w celu rozwiąza­
nia problemu zjednoczenia za­
siedli przy wspólnym stole 
przedstawiciele władz Korei 
południowej i północnej, 
wszystkich partii politycznych 
i organizacji społecznych. 
Rząd KRL-D gotów jest przy­
jąć wszelkie propozycje, jeśli 
będą one korzystne dla spra­
wy zjednoczenia”. (PAP)

poglądów.
„Prawda obszernie 

tuje wyniki narady w 
le wstępnym.

„Państwa •— strony

komen- 
artyku-

Układu
Warszawskiego dołożą wszel­
kich starań, aby przyczynić 
się do rozładowania napięcia 
i do rozbrojenia, do pokojowe­
go współistnienia i zapewnie­
nia narodom pokojowej przy­
szłości” — głosi artykuł wstęp 
ny „Prawdy” omawiający re­
zultaty narady Doradczego Ko 
mitetu Politycznego państw — 
stron Układu Warszawskiego.

„Są w świecie siły pisze 
„Prawda” — które mogą stwo 
rzyć niezawodną zaporę na 
drodze do realizacji niebezpie 
cznych planów utworzenia 
Wielostronnych Sił Nuklear­
nych. Państwa — strony Ukła 
du Warszawskiego i inne pań­
stwa socjalistyczne, a także 
młode niezależne państwa, 
wszystkie siły miłujące pokój 
z całym zdecydowaniem wy­
stępują przeciwko przekaza­
niu broni nuklearnej zachod- 
nioniemieckim militarystom i 
odwetowcom.

BERLIN — Dzienniki Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej publikują w piątek na 
pierwszych stronach komuni­
kat narady Doradczego Korni 
tetu Politycznego państw — 
stron Układu Warszawskiego. 
Dzienniki podkreślają niezwy 
kle wielką wagę tego doku­
mentu dla umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie i 
na całym świecie.

BUKARESZT. Społeczeństwo 
rumuńskie z dużym zaintere­
sowaniem przyjęło treść ogło­
szonego w piątek przez wszyst­
kie dzienniki rumuńskie i ra­
dio wspólnego komunikatu z 
obrad Doradczego Komitetu 
Politycznego państw — stron 
Układu Warszawskiego. Miesz­
kańcy stolicy Rumunii wyra­
żają swe uznanie dla spokoju 
i' stanowczości sformułowań 
tego niezwykle ważnego doku­
mentu, oraz poparcie dla za­
wartych w nim tez, wniosków 
i postulatów.

BONN. Prasa zachodnionie- 
miecka podaje w piątek wia­
domości agencyjne o komuni­
kacie narady Doradczego Ko­
mitetu Politycznego państw — 
stron Układu Warszawskiego 
eksponując w tytułach i sa­
mych wiadomościach sformu­
łowania o „ostrzeżeniach pod 
adresem Bonn”. Dzienniki cy­
tują fragmenty komunikatu, w 
których jest mowa o tym, iż 
przystąpienie NRF do Wielo­
stronnych Sił Nuklearnych o- 
znaczać będzie uniemożliwie­
nie zjednoczenia Nićmiec.

Komunikat z obrad Dorad­
czego Komitetu Politycznego

państw — stron Układu War­
szawskiego wywołał natych­
miastową reakcję bońską. 
Rząd federalny — jak stwier­
dził w piątek na konferencji 
prasowej jego rzecznik, von 
Hase — „zdecydowanie odrzu­
ca” zawarte w komunikacie 
stwierdzenia o zachodnionie- 
mieckich dążeniach do uzys­
kania broni atomowej.

Przeciw konkluzjom komu­
nikatu wypowiedziały się rów­
nież w piątek reprezentowane 
w Bundestagu partie, SDP i 
FDP.

LONDYN. Dzienniki angiel­
skie uwypuklają te fragmenty 
komunikatu, które zawierają 
apel krajów socjalistycznych 
o umocnienie bezpieczeństwa 
europejskiego i zaznaczają, że 
plany NATO stanowią poważ­
ne niebezpieczeństwo dla spra-
wy pokoju w Europie i 
łym świecie.

PARYŻ. Warszawski 
nikat — pisze katolicki

na ca-

komu- 
dzien-

nik „La Croix”— to nowa po­
kojowa ofensywa krajów obo­
zu socjalistycznego. „Monde” 
szczegółowo streszczając ko­
munikat podkreśla, że „kraje 
socjalistyczne występują sta­
nowczo przeciwko dostępowi 
Niemiec, zachodnich do broni 
nuklearnej”. (PAP)

Pogorszenie stanu zdrowia 
W. Churchilla

Opublikowany przez lekarza 
lorda Morana 22 bm. w póź­
nych godzinach wieczornych 
czasu warszawskiego kolejny 
biuletyn lekarski stwierdza, że 
stan zdrowia Winstona Chur­
chilla pogorszył się. (PAP)

Więcej maszyn 
dla rolnictwa

44 rocznica Włoskiej PK
Komuniści i masy pracują­

ce Włoch obchodzili 21 bm. 
44 rocznicę założenia Włoskiej 
Partii Komunistycznej.

Na gmachach wszystkich 
centralnych i terenowych or­
ganizacji partii powiewały 
czerwone sztandary i flagi na 
rodowe.

W Komitecie Centralnym 
WłPK odbyło się zgroma­
dzenie z udziałem sekreta­
rza generalnego WłPK Luigi 
Longo, członków sekretariatu 
i aktywistów partii. (PAP)

Nominacja profesorów
W piątek odbyła się w Bel­

wederze uroczystość wręczenia 
nominacji 20 profesorom zwy­
czajnym i 67 nadzwyczajnym. 
Wręczenia aktów nominacyj ■ 
nych dokonał zastępca prze­
wodniczącego Rady Państw? 
prof. Stanisław Kulczyński.

23 bm. zachmurzenie niewlelk 
lub umiarkowane, tylko miejsca­
mi na zachodzie duże z możliwo­
ścią opadów śniegu. Temperatur,- 
minimalna ok. minus 12 st. na po­
łudniu i minus 7 st. w centrum 
do ok. minus 3 st. na krańcach 
północnych, maksymalna w dzień 
w pobliżu zera.

Ponad 8 mld. zł wyniesie 
wartość ciągników, maszyn, 
silników i części zamiennych, 
które w bież, roku nasz prze­
mysł dostarczy rolnictwu. W 
porównaniu z ub. rokiem 
oznacza to wzrost o ponad 20 
proc.

Rolnictwo otrzyma 22,5 tys. 
ciągników produkcji krajo­
wej, czyli blisko 3,5 tys. wię­
cej niż w 1964 r. Wśród nich 
znajdzie się 3 tys. traktorów 
typu „Z-4011” o mocy 40 KM, 
których produkcja ruszy w 
tym roku w ZM „Ursus”. 
Kombajnów zbożowych przy 
będzie 2.500 sztuk, a więc o 
ok. 1000 więcej niż w minio­
nym roku.

Nastąpi dalsza poprawa za­
opatrzenia w sprzęt ciągni­
kowy. W porównaniu z ub. rt 
fąbryki dostarczą m. in. bli­
sko 4-krotnie więcej zawie­
szanych siewników nawozo­
wych, 2,5-krotnie więcej siew 
ników zbożowych oraz 2-krot
nie więcej rozrzutników
wapna, rozlewaczy wody amo 
niakalnej i pras zbierających 
słomę. Pozwoli to na dalsze 
podniesienie stopnia mecha­
nizacji wielu prac potowych.

PAP

M. DUDZIAK TRZECI
W plebiscycie na najlepszego 

sportowca pionu „Gwardia” zwy­
ciężył Jerzy Kulej. Poznański lek 
koatleta Marian Dudziak z Olim­
pii, zajął trzecie miejsce.

TYLKO SIODŁA
W trzecim dniu turnieju bokser­

skiego w Kownie tylko Siodła wy 
grał swoją walkę. Z Polaków w fi 
nale walczyć będą: Olech, Słowa­
kiewicz i Siodła.

ENERGETYK PIERWSZY
Z udziałem trzech najlepszych 

drużyn Poznania w piłce ręcznej 
oraz zespołu Fortschritt Forst z 
’RD rozegrano w Poznaniu błys­

kawiczny turniej drużyn męskich 
siedmioosobowych. Pierwsze miej­
sce zajął poznański Energetyk, 
'-tory wygrał wszystkie mecze.

NIESPODZIANKA
Do niespodzianki wielkiego kali­

bru doszło w czasie meczu korzy- 
kówki, będącego eliminacją do mi 
strzostw Europy. W spotkaniu 
tym Czesi ulegli koszykarzom Au­
strii 75:80 (31:30). (za)



Kie ma spokoju w Wietnamie Płd.

Gwałtowna demonstracja buddystów
Wojsko i policja starły się w piątek z setkami buddyj­

skich demonstrantów na placu przed budynkiem ambasady 
amerykańskiej w Sajgonie — donosi korespondent Agencji 
Reutera.
Żołnierze użyli granatów z 

gazem łzawiącym, w celu roz­
pędzenia demonstrantów. Ci

„Dni Rozgłośni" 
na antenie PR

„Dniami Olsztyna’’ Polskie 
Radio zainaugurowało w pią­
tek specjalny cykl programo­
wy p.n. „Dni Rozgłośni”, który 
nadawany będzie z okazji 20 
rocznicy powrotu do Polski 
ziem zachodnich i północnych.

W 3 dni później na antenę 
zgłosi się Opole; 15 lutego po­
wita słuchaczy sygnał Rozgłoś­
ni Zielonogórskiej; 4 marca na 
ogólnopolskiej antenie zamel­
duje się Koszalin, a 30 marca 
Gdańsk. 26 kwietnia będzie 
„dniem” Szczecina, a 6 maj 
„dniem” Wrocławia.

W czasie trwania „dni” — 
każda z 7 rozgłośni wojewódz­
kich przejmie na jeden dzień 
rolę „gospodarza”, przygotowu 
jąc program I i II. Jedynie 
dzienniki, lekcje języków ob­
cych, audycje cykliczne przy­
gotowywane będą.w Warsza­
wie. (PAP)

Procesy zbrodniarzy 
wojennych

Świadkowie z Polski, którzy zez 
nawali w czwartek przed sądem 
przysięgłych w Kolonii, w pro­
cesie przeciwko oprawcom z obo­
zu koncentracyjnego w Sachsen­
hausen, poważnie obciążają swy­
mi zeznaniami byłego oberschar- 
fuehrera SS, oskarżonego Kaisera. 
Gabriel Zych i Jan Religa, obaj z 
Warszawy, opisywali w jaki spo­
sób Kaiser znęcał się nad więźnia 
mi w czasie „ćwiczeń sporto­
wych”. Kopał on leżących więź­
niów w głowę lub w brzuch: 
Wkrótce potem więźniowie ci u- 
mierali.

W procesie przeciwko oprawcom 
z Oświęcimia zeznawał w czwar­
tek, jako świadek obrony, powo­
łany przez obrońcę Klehra były 
oberscharfuęhrer SS, Anton 
Wilhelmy. Świadek ten przyznaje, 
że ze swego pokoju w Oświęcimiu 
przyglądał się procesowi uśmier­
cania gazem.

Wilhelmy obciąża swymi zezna­
niami jedynie adiutanta komen­
danta obozu, Mulkę, którego pa­
mięta jako „ostrego” SS-owca. 
Zapytany, czy adiutanci mieli coś 
wspólnego z nadchodzącymi tran­
sportami więźniów, Wilhelmy od­
powiada, że wszystko szło przez 
komendaturę, „adiutanci musieli 
o tym wiedzieć”.

Po zamachu 
na premiera Iranu
Jak podaje TASS z Tehe­

ranu, szach Iranu Reza Pah- 
levi, na wiadomość o zama­
chu na premiera Mansura 
przerwał wypoczynek i w 
czwartek po południu powró­
cił do stolicy kraju.

Premier Mansur został ra­
niony w czwartek rano przez 
zamachowca

W pałacu szacha odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie rzą 
du irańskiego. Pęłnienie obo­
wiązków premiera powierzył 
szach ministrowi finansów, 
Amirowi Abbasowi Howej- 
dzie. (PAP) 

Po warszawskiej naradzie

Konstruktywny
program

Rzeczą przypadku było, że obrady Doradczego 
Komitetu Politycznego państw — stron Układu 
Warszawskiego odbywały się w stolicy Polski aku­
rat w okresie uroczystych obchodów 20-lecia wyz­
wolenia Warszawy. Ale nie przypadkowo do tego 
właśnie, w Berlinie, nawiązał po powrocie I sekre­
tarz KC SED i przewodniczący Rady Państwa 
NRD, Walter Ulbricht:

„Atmosfera tak <■ potwornie zmaltretowanego 
i zniszczonego przez armię hitlerowską miasta — 
mówił — które dzięki ogromnym wysiłkom naro­
du polskiego powstało na nowo piękniejsze niż 
kiedykolwiek, była dla naszych obrad tłem, od­
powiednim dla powagi poruszanego tematu... Myśl 
o tym, że zaledwie dwa dziesięciolecia po f takich 
wypadkach te same siły w Niemczech zachodnich 
pragną zdobyć prawo decydowania o broni atomo­
wej, ułatwiła z pewnością niejednemu z uczestni­
ków naszej narady dec/ zję zwalczenia tego niebez­
pieczeństwa”.

A niebezpieczeństw// jest realne. Mimo obalenia 
— przez potężną falę protestów i przez ostre róż­
nice zdań w łonie samego NATO — uprzednio wyz­
naczonego na grudzień 1964 r. terminu podpisania 
układu o Wielostronnych Siłach Nuklearnych — 
niebezpieczeństwo utworzenia tej — czy innej ko­
lektywnej formacji nuklearnej bloku atlantyckie­
go nie zostało bynajmniej zażegnane.

Wbrew usilnie lansowanej obecnie na świećie 
argumentacji, że poprzez WSN zostanie roztoczona

ostatni obrzucili żołnierzy i po­
licjantów kamieniami. Doszło 
do formalnej bitwy między 
wojskiem a demonstrantami, 
która rozegrała się wzdłuż ca­
łej ulicy, prowadzącej do bu­
dynku amabasady USA do ryn 
ku miejskiego.

Policja sajgońska podała, że 
120 demonstrantów zostało a- 
resztowanych, w tym 12 mni­
chów. Według kół buddyjskich, 
60 mnichów odniosło rany.

Demonstrując przed amba­
sadą amerykańską, buddyści 
dali wyraz niezadowoleniu z 
poparcia, jakie USA udzielają 
obecnemu rządowi sajgońskie- 
mu.

Piątkowe demonstracje przed 
gmachem ambasady USA były 
największe ze wszystkich, ja­
kie dotychczas wydarzyły się 
przed budynkami, zajmowany­
mi przez Amerykanów w Saj- 
gonie.

Również studenci południo- 
wowietnamskiego miasta Hue 
demonstrowali w piątek prze­
ciwko obecnemu rządowi w 
Sajgonie,

Ambasador USA w Sajgo­
nie, Taylor, spotkał się ostat­
nio z przywódcami buddystów 
i usiłował nakłonić ich do za­
przestania opozycji wobec rzą­
du Huonga. Wszystko przema­
wia za tym, że wysiłki gen. 
Taylora nie dały rezultatów.

ZSRR potępia 
ingerencję USA

Radziecki minister spraw 
zagranicznych Andriej Gro- 
myko wysłał do ministrów 
spraw zagranicznych DRW i 
ChRL pisma, w których infor­
muje ich, iż rząd ZSRR cał­
kowicie popiera protest rządu 
DRW przeciwko nowym pro­
wokacjom soldateski amery­
kańskiej, zmierzającym do 
rozszerzenia działań wojen­
nych w Indochinach.

Rząd radziecki uwraża, że 
wciąganie przez USA wojsk 
reżimu południowo - koreań­
skiego w agresywną wojnę 
przeciwko narodowi południo­
wego Wietnamu jest poważ­
nym naruszeniem porozumień 
genewskich z roku 1954 w 
sprawie Indochin oraz poważ­
nie zagraża pokojowi w połud­
niowo-wschodniej Azji.

Oba pisma podkreślają, że 
ZSRR stanowczo potępiając a- 
gresywne poczynania USA w 
Wietnamie, będzie nadal u- 
dzielał wszechstronnego po­
parcia i pomocy narodowi 
wietnamskiemu w sprawiedli­
wej walce przeciwko agresyw­
nym planom imperialistów 
amerykańskich. '

Głos Kuhy
„Rząd Stanów Zjednoczo­

nych igra z ogniem” — głosi 
oświadczenie kubańskiego 
MSZ, złożone w związku z 
działalnością USA w płd. Wiet 
namie. Oświadczenie zdecydo­
wanie potępia agresywne akty 
rządu amerykańskiego przeciw 
ko DRW oraz jego dążenie do 
wciągnięcia wojsk południo- 
wokoreańskich i niektórych 
krajów latyno-amerykańskich 
do wojny przeciwko patriotom 
południowowietnamskim.

PAP
&

kontrola nad atomowymi roszczeniami Niemiec za­
chodnich — na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń kiedy to „kontrola” NATO bynajmniej 
nie przeszkodziła, ale wydatnie pomogła NRF w 
utworzeniu agresywnego potencjału militarnego — 
wiara w jakąkolwiek skuteczność takiej kontroli, 
jest pozbawiona wszelkich podstaw.

Równie groźne dla pokoju jak aspiracje militarne 
NRF są jej aspiracje polityczne. Niemcy zachodnie 
są jedynym państwem w Europie, które wysuwa 
żądania terytorialne wobec swych sąsiadów. NRF 
z rosnącą siłą wysuwa program zjednoczenia po­
przez tzw. „samostanowienie” — program zmierza­
jący w rzeczywistości do wchłonięcia NRD.

Tylko jedna droga istnieje żeby zapobiec niebez­
pieczeństwom grożącym ze strony Niemiec zachod­
nich: nie dać im broni atomowej ani bezpośrednio, 
ani pośrednio. Takie żądanie wysunął na warszaw­
skiej naradzie Doradczy Komitet Polityczny. Pań­
stwa socjalistyczne ostrzegły jednocześnie, że w ra­
zie stworzenia Wielostronnych Sił Nuklearnych bę­
dą musiały podjąć niezbędne środki obronne dla 
zapewnienia swego bezpieczeństwa.

Państwa Układu Warszawskiego przeciwstawiły, 
planom nuklearnym NATO konkretny, ' konstruk­
tywny program działania, mający na celu osłabie­
nie napięcia na świecie, doprowadzenia do rozbro­
jenia i do stworzenia systemu bezpieczeństwa en 
ropejskiego. W programie tym znalazły się róż’ 
propozycje wysuwane w ostatnich latach prze 
państwa socjalistyczne, również i przez Polskę.

Została też wyrażona gotowość poparcia różnych 
planów pokojowych oraz spotkania się na kaźdyrr 
forum — europejskim czy światowym — dla dysku 
towania wszelkich planów rozbrojeniowych czy 
denuklearyzacyjnych.

To jest głównym akcentem uchwał warszawskiej 
narady, której uczestnicy solidarnie i jednomyślnie 
wystąpili na rzecz odprężenia i pokojowego współ­
istnienia.

K. ZAREWICZ

Polska dysponuje tysiącami dowodów 
zbrodni hitlerowskich

DO JANUSZA GUMKOWSKIEGO — DYREKTORA GŁÓWNEJ 
KOMISJI BADANIA ZBRODNI HITLEROWSKICH W POLSCE 
PRZEDSTAWICIEL PAP ZWRÓCIŁ SIĘ Z NASTĘPUJĄCYMI PY­
TANIAMI. (WYWIAD DRUKUJEMY Z NIEZNACZNYMI SKRÓTAMI)
— Jak wiadomo rząd boń- 

ski ma zamiar dopuścić do 
przedawnienia z dniem 8 ma­
ja br. wszystkich zbrodni 
hitlerowskich i w związku z 
tym zwrócił się z apelem do 
innych krajów o dostarczanie 
materiałów dowodowych prze 
ciwko sprawcom zbrodni lu­
dobójstwa popełnionych w 
czasie okupacji. Od 1945 r. 
istnieje Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce której zadaniem jest 
zbieranie i badanie materiałów 
dotyczących zbrodni popeł­
nionych przez hitlerowskiego 
okupanta. Opinię społeczną 
naszego kraju interesuje, jakie 
kroki poczyniły dotychczas 
władze NRF w celu wykorzy 
stania materiałów głównej ko­
misji dla ścigania i karania 
zbrodniarzy przebywających w 
Niemieckiej Republice Fede 
ralnej.

— Pod naciskiem światowej 
opinii publicznej i demokra­
tycznych kół społeczeństwa 
zachód nioniemieckiego — mi 
wi J. Gumkowski — dopiero 
w grudniu 1958 r. powołano 
w NRF centralę dokumenta­
cji zbrodni hitlerowskich w 
Ludwigsburgu, której zada­
niem jest zbieranie materia­
łów dowodowych przeciwko 
zbrodniarzom hitlerowskim i 
przekazywanie ich prokura­
turze w celu wszczynania po­
stępowania karnego. Dopiero 
na przełomie 1959—1960 r. 
centrala w Ludwigsburgu na 
wiązała kontakt z władzami 
polskimi i Główną Komisją 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce, która wyra­
ziła wówczas gotowość udo­
stępnienia delegowanym do 
Polski przed stawi ciełom cen 
trali wszelkich materiałów 
zawierających dowody zbrod­
ni okupacyjnych.

Propozycja ta nie została 
przyjęta. Centrala w Ludwigs 
burgu nie wyraziła również 
zgody na przekazywanie jej 
kopii dokumentów znajdują­
cych się w naszych archi­
wach, wobec tego przedsta­
wiciele głównej komisji spo­
tykali się z delegatami cen­
trali na terenie Misji Wojsko­
wej PRL w Berlinie zachod­
nim, gdzie udostępniali im 
przywiezione oryginały doku 
meritów.

Delegaci centrali sporzą­
dzali mikrofilmy z wybra­
nych przez siebie materia­
łów. Spotkania takie odbyły 
się w kwietniu i czerwcu 1960 
r. oraz w czerwcu 1961 r. W 
czasie tych trzech spotkań 
strona zachodnioniemiecka 
sporządziła mikrofilmy wielu 
tysięcy stron dokumentów.

W dniach 19—21 grudnia 
1964 r. przebywał w Warsza­
wie szef centrali w Ludwigs­
burgu, nadprokurator Erwin 
Schule i jego współpracownik 
prokurator dr Adalbert Ru- 
cherl, w celu przeprowadzenia 
rozmów w sprawie wykorzy­
stania znajdujących się wr Pol­
sce dowodów zbrodni hitle­
rowskich. Przyjazd przedsta­
wicieli centrali był konse­
kwencją stanowiska rządu 
bońskiego, aby do marca br. 
zebrać materiały dowodowe, 

dotyczące zbrodni hitlerow­
skich w celu wszczęcia prze­
ciwko ich sprawcom postępo­
wania karnego przed upły­
wem terminu przedawnienia, 
który miałby nastąpiA z dniem 
8 maja 1965 r.

Prokurator Schule zapowie­
dział wydelegowanie do Pol­
ski grupy pracowników cen­
trali w celu przejrzenia i wy­
korzystania naszych materia­
łów.

— Jakie materiały zamierza 
Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce udostępnić przedstawicie­
lom centrali w Ludwigsbur­
gu?

— Główna Komisja wyrazi­
ła stronie niemieckiej goto­
wość okazania wielu materia­
łów dowodowych znajdujących 
się w jej posiadaniu.

Materiały te obejmują wiele 
setek akt i tysiące dokumen­
tów. Jest całkowicie niemożli­
we,' aby grupa pracowników 
centrali w Ludwigsburgu zdo­
łała w czasie niespełna 4 mie­
sięcy, pozostałych do dnia 8 
maja 1965 r., dokładnie zba­
dać materiały znajdujące się 
w Głównej Komisji, a przecież 
dokładne zbadanie jest nieod­
zownym warunkiem właści­
wego i pełnego ich wykorzy­
stania. A nie są to przecież 
wszystkie materiały znajdują­
ce się w Polsce i nie obejmują 
wszystkich dowodów istnieją­
cych na świecie. Sprawa pole­
ga nie na rzekomym braku 
materiałów, na który powołu­
ją się władze NRF, lecz na 
braku woli sądzenia zbrodnia­
rzy wojennych i ludobójców.

— Nasuwa się pytanie, dla­
czego rząd boński dopiero te-

„Krasnaja Zwiezda“ 
o amerykańskich bazach wojskowych

Międzynarodowy przegląd wojskowy w piątkowym nu­
merze dziennika „Krasnaja Zwiezda” poświęcony jest ame­
rykańskim bazom wojskowy m na terytorium innych 
państw, a zwłaszcza w bezpo średniej bliskości granic 
Związku Radzieckiego i innych państw socjalistycznych.

Propaganda amerykańska — 
czytamy w artykule — ostat­
nio coraz częściej czyni wiele 
hałasu wokół dążenia Stanów 
Zjednoczonych do zmniejsze­
nia liczebności swych sił zbrój 
nych i baz wojskowych w in­
nych krajach. Istotnie ■— 
stwierdza autor — Pentagon 
dokonał pewnego, bardzo nie 
znacznego, zmniejszenia licz­
by swych baz, zwłaszcza w 
Europie zachodniej. Ale wszy 
stko to czyni się bynajmniej 
nie gwoli osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Chodziło 
przy tym o korzyści. Przecież 
zamknięto jedynie niektóre ba 
zy i obiekty na zapleczu, nie 
przedstawiające większej war 
tości pod względem bojowym, 
a pochłaniające ogromne su­
my.

Natomiast przy akompania­
mencie wrzawy o zlikwidowa 
niu zupełnie zbędnych baz — 
czytamy dalej — przerzucono 
na Morze Śródziemne i do za­
chodniej części Oceanu Spo­
kojnego amerykańskie atomo 
we okręty podwodne z rakie­
tami „Polaris”.

Również gadanina o zmniej 
szeniu liczebności żołnierzy 

• Od nieszczelnego pieca uleg­
ła zaczadzeniu cała rodzina z ul. 
Marszałkowskiej w liczbie 5 osób. 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia.

• Przy ul. Ślusarskiej zapaliła 
się podłoga pod piecem. Wezwani 
strażacy zlokalizowali ogień.

• W Szkole Podstawowej nr 79 
stwierdzono, że 13-letnia Lidia T. 
nienaturalnie śpi w czasie lekcji. 
Wezwany lekarz stwierdził zatru­
cie większą ilością tabletek nasen 
nych.

• Przechodzącego, ulicą Ostrew­
ką 33-letniego Jąnal B. napadli 

aiezr.ani chuligani/ i pobili do utrą 
ty przytomności, wyrzucając na­
stępnie do pobliskiego ogrodu. Z 
poważnymi obrażeniami przewie­
ziono go do szpitala.

• Przy ul. Głogowskiej odha­
czyła się przyczepa od jednej cię­
żarówki. Przewracając się do gó­
ry kolami wpadła ona na parku­
jącą przy krawężniku taksówkę. 
Samochód uległ uszkodzeniu, (za)

raz, na kilka miesięcy przed 
zbliżającym się, sprzecznym z 
poczuciem sprawiedliwości na­
rodów, terminem przedawnie­
nia ścigania zbrodńi hitlerow­
skich, zwraca się do innych 
państw o ujawnienie wszyst­
kich dowodów tych zbrodni?

— Fakt, że dopiero obecnie 
władze zachoanioniemieckie, 
w przysłowiowym terminie 
„na pięć przed dwunastą”, 
zdecydowały się zapoznać z 
materiałami znajdującymi się 
w Polsce, a przez -wiele lat 
tolerowały zbrodniarzy hitle­
rowskich przebywających na 
ich terenie, zapewniając im 
bezkarność, nasuwa wniosek, 
że apel rządu bońskiego jest 
tylko manewrem taktycznym, 
który ma stworzyć pozory 
wyczerpania wszystkich moż­
liwości zmierzających do u- 
karania zbrodniarzy hitlerow­
skich. Po pewnym czasie o- 
kreślone koła zainteresowane 
z powodów politycznych w 
przedawnieniu zbrodni wojen­
nych powiedzą: „Szukaliśmy 
materiałów wszędzie. Materia­
łów nie ma. Bundestag może 
więc przyjąć ustawę o prze­
dawnieniu w maju 1965”.

leszcze jeden 
świadek oskarżenia

Przetłumaczony został, odnale­
ziony w obrębie III krematorium 
w Brzezince pamiętnik, w którym 
swe straszliwe wrażenia z pobytu 
w tym obozie spisał członek „Son- 
derkommando” Zelman Lewental 
z Ciechanowa. Członkowie bryga­
dy zmuszeni byli do palenia 
zwłok w komorach gazowych.

W jednym z fragmentów pamięt 
nika, autor opisuje, jak esesmani 
pędzili do komór gazowych 600 
żydowskich chłopców w wieku od 
12 do 18 lat. (PAP)

amerykańskich w innych pań 
stwach nie jest ani o jotę 
bliższa prawdy — czytamy da 
lej w artykule. Według da­
nych pisma „United States 
and World Report”, pod ko­
niec ubiegłego roku przeby­
wało za granicą 1.075 tys. woj 
skowych amerykańskich. W 
styczniu 1963 r. pismo to wy­
mieniało inną cyfrę — 1.050 
tys. Dane te nie były zdemen 
towane przez Pentagon ani o- 
becnie, ani przed dwoma la­
ty.

Fakty dowodzą — czytamy 
w zakończeniu artykułu — że 
żadnego zmniejszenia liczeb­
ności swych sił zbrojnych Pen 
tagon nie dokonał i nie za­
mierza dokonać.

PAP

Norweski głos 
rozsądku

Halward Lange — minister 
spraw zagranicznych Norwegii 
wezwał w czwartek na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wszystkie kraje, aby zobowiązały 
się w specjalnym układzie nie 
nabywać ani nie udostępniać ni­
komu broni jądrowej.

Wskazał on, że odpowiedzialność 
za nierozprzestrzenianie broni 
atomowej spoczywa przede wszy­
stkim na „supermocarstwach” 
(USA i ZSRR — red.), które roz­
porządzają przeszło 95 proc, ist­
niejącego potencjału nuklearne­
go”.

„Jak wyglądałby świat — po- 
•Ąie<i|Ział H. Lange, — gdybyśmy za 
5 : czji 20 lat mieli na świecie 10 
albo 'być może 20 mocarstw nu- 
klear/nych? Jest to najbardziej 
przerażająca perspektywa jaką 
mogę sobie wyobrazić. Kraje 
wielkie i ińałe będą żyły w sta­
łym lęku i w chwilach napięcia 
nerwowość może odbić się na ich 
postępowaniu. Może dojść do nie­
obliczalnej katastrofy.

Protest CSRS
Stałe przedstawicielstwo Cze 

chosłowacji przy ONZ prze­
kazało w czwartek sekreta­
rzowi generalnemu ONZ U 
Thantowi protest przeciwko 
temu, iż w swym sprawozda­
niu o stanie wpłat w dniu 17 
stycznia br. niesłusznie wy«. 
mienił CSRS jako państwo 
„zadłużone”.

Ośwradczenie delegacji 
radzieckiej w OHZ

Delegacja radziecka na XIX 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ złożyła w piątek oświad­
czenie w związku z rozpow­
szechnianymi przez prasę a- 
merykańską pogłoskami do­
tyczącymi stanowiska ZSRR 
w sprawie uregulowania sytu 
acji finansowej ONZ.

Jak wiadomo, Związek Ra­
dziecki zgodził się z wysunię­
tą 30 grudnia 1964 r przez gru 
pę państw afrykańsko-azjaty- 
ckich propozycją, by posta­
nowienia artykułu 19 Karty 
NZ nie były stosowane i aby 
sprawa trudności finansowych 
ONZ została uregulowana w 
drodze dobrowolnych wpłat 
przez wszystkie państwa na­
leżące do ONZ — bez jakie­
gokolwiek uszczerbku dla ich 
zasadniczego stanowiska.

Zgodnie z propozycją grupy 
krajów afrykańsko-azjatyc- 
kich Zgromadzenie Ogólne NZ 
powinno kontynuować swe 
prace. Tymczasem Stany Zje 
dnoczone usiłują sparaliżować 
działalność ONZ, twierdząc 
że istnieje tzw. „kryzys finan 
sowy” tej organizacji.

Jeśli chodzi o pogłoski, że 
Związek Radziecki prowadzi 
rzekomo jakieś konsultacje w 
sprawie wysokości swych do­
browolnych wpłat — nie ma­
ją one żadnych podstaw.

Związek Radziecki sam okre 
śli wysokość swych dobrowol 
nych wpłat i uczyni to dopie­
ro po przyjęciu przez Zgroma 
dzenie Ogólne propozycji kra 
jów afrykańsko-azjatyckich 
z 30 grudnia 1964 r.

Delegacja radziecka wyra­
ża przekonanie, że prace Zgro 
madzenia Ogólnego będą kon­
tynuowane według zwykłej 
procedury, zgodnie z propo­
zycją krajów afrykańsko-azja 
tyckich z 30 grudnia 1964 ro­
ku. (PAP)

Katastrofa 
amerykańskiego samoloto

Amerykański samolot woj­
skowy „C-124” rozbił się w pią 
tek rano w Kalavrita w odleg­
łości około 150 km od Aten.

Załoga samolotu oraz pasa­
żerowie, łącznie 10 osób, po­
nieśli śmierć. Przyczyny kata­
strofy nie są dotychczas zna­
ne. (PAP)

Boński manewr 
propagandowy

Bundestag zaaprobował w 
czwartek powołanie „pełno­
mocnika rządu federalnego do 
spraw rozbrojenia” oraz utwo­
rzenia „niezależnej placówki 
badawczej do spraw strategii, 
rozbrojenia i kontroli zbro­
jeń”.

W bońskich kołach politycz­
nych ocenia się te propozycje 
jako manewr, który odwrócić 
ma uwagę od forsowanych 
zbrojeń i ostatnich planów s— 
tomowych. (PAP)

„Tiros-9” na orbicie
Stany Zjednoczone wysłały 

w piątek satelitę meteorolo­
gicznego Tiros-9. 138-kilogra 
mowy mikroksiężyc obiega 
Ziemię po orbicie nadbiegu- 
nowej, która wskutek niedo­
kładności w pracy rakiety 
nośnej nie jest kołowa, jak 
planowano, lecz eliptyczna.

Tiros 9 ma przekazywać na 
Ziemię obrazy powłoki 
chmur, w liczbie 400 zdjęć na 
dobę.
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Dzisiejszy serwis informacyiny 
ooracowal Mirosław Idziorek.



Uchwalony na akademii z okazji 20 rocznicy wyzwolenia stolicy apel mieszkańców War­
szawy wzywający do wzmożenia protestów przeciw zamiarom rządu zachodnicniemiec- 
kiego przedawnienia zbrodni hitlerowskich z dniem 8 maja 1965 roku, wywołał w społe­
czeństwie polskim szczególnie żywe echo. Poniżej zamieszczamy związane z tym problemem 
wypowiedzi prof. dr. Tadeusza Cypriana, jednego z czołowych w naszym kraju autoryte­
tów w zakresie problematyki ścigania przestępców wojennych, przedstawiciela Polski na 
procesie norymberskim, prof. dr Karola Mariana Pospieszalskiego, kierownika Zakładu 
Dziejów Okupacji Hitlerowskiej w Polsce Instytutu Zachodniego, autora szeregu podsta­
wowych prac z tej dziedziny, dr. Aleksandra Rogalskiego, autora szeregu prac niemco­
znawczych i studiów literackich oraz prof. dr. Jana Wąsickiego, prorektora Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza ~

Federalnej, by uznać z dniem 
8 maja 1945 r. zbrodnie hitle­
rowskie za przedawnione, decy­
zja, którą rząd NRF przygoto­
wuje, godziłaby w poczucie mo­
ralne całej ludzkości.Wprowa­
dzenie w życie tego zamysłu
rozzuchwaliłoby tylko 
nieukaranych jeszcze

tysiące 
dotąd

Polskiego.
w Poznaniu, kierownika Katedry Historii Państwa Prawa

Prof. dr. JAN WĄSICKI

W każdym czasie
adze, że wielkie znacze­

nie ma fo, że głos pro­
testu przeciwko prze­
dawnieniu zbrodni od­

mieszkańców Warszawy. Uznaję 
moralny i polityczny sens mobi­
lizowania powszechnych prote­
stów, które w skali światowej 
mona wymóc na rządzie Nie-

.mieckiej) lecz od dnia, w któ­
rym sady niemieckie otrzymały 
od władz okupacyjnych prawo 
sadzenia zbrodni hitlerowskich,

sprawców najohydniejszych mor­
dów i stanowiłoby zachętę dla 
nich do przyqotowania noweqo 
zamachu na bezpieczeństwo, na 
pokój świata. Szczególnie zaś 
fatalny wpływ wywrzeć by to 
moqło na młodej qeneracii w 
Niemczech Zachodnich, od któ­
rej w dużym stopniu zależeć bę­
dzie przyszłość teqo kraju.

mieckiej 
to, na co 
umie —

Republiki Federalnej 
sam się zdobyć nie
ściganie ukaranie

zywa sie w tej chwili z Warsza­
wy. Nie ma bowiem drugiego 
miasta, które by miało równe 
powody zarówno pamiętać 
zbrodnie na nim przez hitleryzm 
popełnione jak i domagać sie 
ich ostatecznego ukarania. Waż­
ne jest również to, że apel 
mieszkańców stolicy Polski, gdzie 
trwały obrady Doradczego Ko­
mitetu Układu Warszawskiego, 
nie jest odosobniony.

zbrodniarzy nazistowskich w każ­
dym miejscu i w każdym czasie.

Prof. dr TADEUSZ CYPRIAN

Tu przedawnienia 
nie ma...

8
Zamiar oqłoszenia z dniem 
maja 1965 roku w NRF prze-

tj. od 4 sierpnia 
fy okupacyjnej 
dnia 1 czerwca 
francuskiej i od 
1955 r. dla NRF

1946 r. dla słre- 
bryłyjskiej, od 
1950 dla strefy 
dnia 30 marca 
jako całości na

podsławie układów paryskich (w 
strefie amerykańskiej sądy nie­
mieckie w ogóle prawa tego ge­
neralnie nie otrzymały). Po dru-
qie zbrodnie
zwłaszcza zaś na 
narodowości, niż 
przestępstwa nie 
prawa krajoweoo

hitlerowskie, 
osobach innej 
niemiecka, to 
z kompetencji 
niemieckiego,

Ofo qłówne przesłanki, dla 
których jednoczę się z wszystki­
mi uczciwymi ludźmi w stanow­
czym proteście przeciwko prze­
dawnieniu zbrodni hitlerowskich 
w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej.

Prof dr KAROL MARIAN 
POSPIESZALSKI

Premia dla winnych 
morderstw?

Na całym świecie frwał opór 
przeciw hitleryzmowi i trwa pro­
test przeciw amnesłionowaniu 
ludobójców nazistowskich, któ­
rzy przyqotowywali zaqłade cy­
wilizacji, śmierć także pracowni­
kom nauki przy ich warsztatach 
badawczych.

dawnienia zbrodni hitlerowskich 
wywołuje od dłuższego już 
czasu poruszenie opinii nie tyl­
ko w Polsce, lecz na całym świe­
cie. Spośród momentów, które 
każą owemu zamiarowi zdecy­
dowanie sie przeciwstawić, 
chciałbym podkreślić trzy, moim 
zdaniem, bardzo istotne sprawy:

lecz prawa międzynarodowego 
(zbrodnie przeciwko ludzkości), 
jak fo usłalono w Statucie No­
rymberskim i jak to zaakcepto­
wała następnie Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych. A tu 
przedawnienia nie ma...

Sprawa przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich jest najbardziei 
aktualnym problemem moralno- 
prawnym współczesnego świa­
ta. Czy upływ lat 20 od chwili 
zakończenia działań wojennych 
ma pociągnąć za sobą — zgodnie
z oqólnymi 'zasadami 
kieqo prawa karneqo

niemiec-

Po pierwsze dwudziesfo-

Odczuwam qłęboka potrzebę 
solidaryzowania się z apelem

letnie przedawnienie nie biegnie 
bynajmniej od dnia 8 maja 1945 
(dzień kapitulacji Rzeszy Nie-

Fo trzecie 
okresu ściqania 
tlerowskich już 
z duża szkoda

— zakończenie 
przestępców hi- 
obecnie byłoby 

nawet dla samej

ściqania ■ łych morderców
zakaz 

(bo
tylko o morderców chodzi), któ­
rzy nie zostali jeszcze ujawnie­
ni? Sam kanclerz NRF Erhard
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Jeśli pozostawi się ich, ostrzeqał przeciwnik
będzie dysponować naturalnym sprzymierzeńcem. Do łeqo czasu 
wprawdzie na skutek wysiedlenia do Generalnej Guberni części 
Polaków i sfałeqo zwiększania w drodze prowadzenia aż do je­
sieni akcji kolonizatorskiej — liczby Niemców, można było przy 
pomocy silneqo aparatu policyjneqo, utrzymać ludność polska 
ppd kontrola i w ryzach niezbędneqo posłuszeństwa, oraz zwal­
czać przejawy akływneqo oporu i jawnie wrogiej działalności. 
Jednak po ucieczce ludności niemieckiej, siły policyjne nie będą 
już moqły sprawować należytej kontroli nad Polakami. Ci zaś na 
pewno skłonni do wykorzystania feqo stanu rzeczy, świetnie 
znający teren, ponadto używani jako qłówny kontynqent siły 
roboczej przy budowie urządzeń obronnych, nie tylko będą przez 
bierny opór utrudniać niemieckie przedsięwzięcia obronne. V/ 
jeszcze większym niż dotychczas stopniu będą uprawiać sabotaż, 
wspierać działania wojsk nieprzyjacielskich, a nawet występować 
po ich stronie, czy na ich korzyść z bronią w ręku. To niebez­
pieczeństwo jakie stanowi ludność polska — podkreślał Pełzel — 
wymaqało tym enerqiczniejszeqo podjęcia właściwych środków 
zaradczych, że nie dysponował dostatecznymi siłami do pełneqo 
obsadzenia choćby jednej z rubieży obronnych, a więc tym bar­
dziej trzeba było zadbać o pacyfikację zaplecza. Osobiście —
zasfrzeqał się — nie podzielał poglądów 
da się wymusić posłuch ludności polskiej 
akcji profilaktycznej". Teqo rodzaju akcje 
dotychczasowa praktyka, tylko połęquję

Szefa SS i Policji, iż 
w drodze „policyjnej 
bowiem, jak świadczy 
wroqość obcych ży-

wiołów, a naweł w specyficznej sytuacji, sprowokowałyby iedy- 
nie zbrojne wystąpienia zdeterminowanych Polaków. Ubolewał 
z drugiej strony, że nie udało się już wprowadzić w życie przy­
gotowywanego rozporządzenia o obowiązku noszenia przez 
Polaków — podobnie jak niegdyś Żydów — specjalnych ozna­
czeń, choć i fo po ucieczce ludności niemieckiej niewiele 
pomogłoby.

Summa summarum, generał Pełzel — jako najwyższy stopniem 
i stanowiskiem przedstawiciel Wehrmachtu na terenie Warłheqau 
— reprezentował pogląd, iż w celu oczyszczenia zaplecza, na­
leży zmusić ludność polską do opuszczania w miarę postępów 
------------------- -------------------------- 50 ----- ----------------- --------------------------- 
ofensywy radzieckiej, miejsc stałego zamieszkania i zgromadze­
nia się w wydzielonych rejonach prowincji, stanowiących za­
razem obszary wzmożonego nadzoru sprawowanego przez od­
powiednio skoncentrowane siły policyjne. Pozwolić to miałoby 
na uwolnienie dla potrzeb frontu reszty sił policyjnych.

*
Cóż, kiedy Greiser nie chciał sam decydować ani o ewakuacji 

niemieckiej ludności kolonizatorskiej, ani o podjęciu propono­
wanych przez Wehrmacht restrykcji przeciwko polskiej ludności 
swego Warłhegau. Ba, nie chciał nawet zgłaszać wniosków w tej 
sprawie do Naczelnej Kwatery Wodza. To bowiem mogłoby być 
wykorzystane przez jeqo przeciwników jako pretekst do wykoń­
czenia go wobec coraz bardziej podeirzliwego, wietrzącego 
wszędzie zdradę Fuehrera. Przedstawiono jako dowód, iż wbrew
przekazanym mu zapewnieniom zastępcy Goebbelsa „jest
wolą Fuehrera" iż działania wojenne nie dotkną terytorium kraju
nad Warta — uleqł 
szych dniach próby 
wcześnie przeciwko 
teqo sparaliżowania 
ośrodków jak Łódź,

nastrojom defetystycznym... Okazał w pierw- 
niewiarę w Wodza. Ponadto działając przed- 
ludności polskiej, doprowadził do całkowi- 
gospodarki prowincji. Między innymi takich 
której potężny przemysł musiałby być znisz-

czony w pierwszej kolejności... Poznań, będący wobec coraz po­
tężniejszej fali bombardowań lotniczych dotykających Niemcy, 
stale rosnącym w znaczeniu ośrodkiem produkcji zbrojeniowej, 
w tym także lotniczej... Kalisz... Ostrów...

Wielkorządca, drżąc przede wszystkim o swoja pozycję w ra­
mach „elity" Trzeciej Rzeszy za żadną cenę nie chciał dopuścić 
do jej osłabienia. Postanowił, zachowując „żelazny spokój" cze­
kać na odqórne zalecenia. Wierzył, że musza nadejść.

I by pokryć swoja pasywność zaczał oskarżać Pefzela, iż miesza 
s’ę do nie swoich spraw. Miast dbać należycie o spełnianie swych 
obowiązków, czyni starania, by wywrzeć niepożądany, defety­
styczny wpływ na sektor cywilny. Sekundował mu w tym zwłasz­
cza szef SS i Policji Heinz Reinefarth: dotknięty krytyka Pefzela 
wobec jeqo propozycji „profilaktycznej pacyfikacji",’ ponadto — 
jako dowódca SS i Policji Odcinka Warty, rywalizujący z Petze- 
lem o stanowisko najwyższei władzy wojskowej na tym terenie.

(cdn)

Niemieckiej Republiki Federal­
nej. Bo łatwo sobie wyobrazić 
co by sie działo, qdyby już po 
8 maja 1965 r. zaczęli do Nie­
miec qromądnie wracać ludzie 
obciążeni zbrodnicza przeszło­
ścią, mający na sumieniu krew 
wielu ofiar. Czyż władzom Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
istotnie zależy na tym, by niqdy 
nie zamknąć krwawej ksieqi 
zbrodni niemieckich z czasów 
Trzeciej Rzeszy, na jakimś choćby 
takim „wyczyszczeniu hipoteki".

wzdryoa sie - 
na konferencji

jak oświadczył
prasowej na

dniach 23 i 24 stycz­
nia zbiera się w Opo­
lu, w 20-tą rocznicę 
wyzwolenia Ziemi Slą 

sklej, III Zjazd Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich.

Zjazd, inaugurujący obcho­
dy dwudziestolecia powrotu 
ziem zachodnich i północnych 
do Macierzy, oceni dorobek 
TRZZ, określi węzłowe kie­
runki merytoryczno-progra- 
mowej i organizacyjnej pracy 
na przyszłość, dokona wybo­
ru władz Towarzystwa.

Od czasu odbytego w Ol­
sztynie w 1960 roku II Zjaz­
du poszczególne podstawkowe 
ogniwa Towarzystwa, Zarzą­
dy Miejskie i Powiatowe, Za 
rządy Wojewódzkie i kieru­
jąca pracą całości Rada Na­
czelna TRZZ dopracowały się 
szeregu sukcesów.

Mówiąc o działalności TRZZ 
w latach 1960—1964 trzeba 
zacząć od umocnienia się or­
ganizacyjnego Towarzystwa 
wyrażającym się między in­
nymi wzrostem liczby człon­
ków organizacji i podstawko­
wych ogniw. Oznacza to, że 
Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich głębiej i szerzej 
dociera w teren, do zakła­
dów pracy, instytucji itd. To- 
w7arzystwo współdziałając z 
innymi organizacjami społecz 
nymi, jako ogniwo Frontu 
Jedności Narodu — włączało 
się do akcji, którym patro­
nował FJN. Rozwijało mię­
dzy innymi zgodnie ze swym 
hasłem „Ziemie zachodnie i 
północne — gospodarne, pięk

by 
we

Dr

nie wlokły sie za nimi krwa 
nici tysięcznych zbrodni?...

ALEKSANDER
ROGALSKI

Godzenie w poczucie 
moralne ludzkości
Zbrodnie popełnione przez 

Niemcy hitlerowskie w Jatach 
1933—1945, szczególnie zaś w 
czasie drugiej wojny światowej, 
nie posiadały precedensu w 
dziejach cywilizowanej ludzko­
ści. Sprawa odpowiedzialności i 
kary za zbrodnie hitlerowskie 
nie może wiec być uważana za 
sprawę wyłącznie Niemiec. Jest 
to sprawa całej ludzkości. Zatem 
decyzja Niemieckiej Republiki

myśl o tym, a iednak rząd za- 
chodnioniemiecki, powołując się 
na względy formalno-prawne, 
uchyla się od złożenia w parla­
mencie projektu ustawy wstrzy­
mującej bieg przedawnienia. 
Trzeba przypomnieć, że zaraz po 
wojnie podobne siły — także ze 
względów formalno-prawnych — 
starały się w ogóle nie do­
puścić do procesu norymberskie- 
ao. I wówczas jeden z oskar­
życieli powiedział, że sumienie 
świata byłoby bardziej obrażone, 
gdyby zaniechano ścigania niż w 
razie oddania przestępców wo­
jennych pod sąd. Utrzymanie 
obecnego stanu prawnego w 
zakresie przedawnienia zbrodni 
wojennych stanowiłoby właśnie 
taka głęboka obrazę sumienia 
świata i dlatego należy żywić 
nadzieje, że rząd i parlament 
NRF pójdą za przykładem swych 
wschodnich sąsiadów i nie do­
puszcza, by winni morderstw 
otrzymali z dniem 8 maja 1965 r. 
premie za to, że udało im sie
dotychczas pozostać 
podczas qdy latami 
czyć sie będą po tej 
cesy przestępców

w ukryciu, 
jeszcze fo- 
dacie pro- 
wojennych,

których zdołano wcześniej wy­
śledzić.

lUa S^oryzoncie 5-IatfLa

wielkopolskich zakładach pracy, 
w toku dyskusji nad ustalaniem 
alternatyw rozwoju produkcji w 
przyszłej 5-latce, wyłaniają się 

często zupełnie zaskakujące tematy. Na 
przykład w Zakładach Rowerowych w 
Poznaniu... Na stole u dyrektora leżą 
dwie piasty rowerowe: jedna zrobiona tu 
na miejscu, a druga sprowadzona z An­
glii. Na pierwszy rzut oka są one do sie­
bie podobne. Mają jednakowe wymiary, 
kształty i wagę; typowe tylne piasty, 
tzw. „torpeda”, znane na świecie od kil­
kudziesięciu lat. Różnice jednak istnieją.

— Za naszą, poznańską piastę — mó­
wi dyrektor, inż. Jerzy Zgorzelak — o- 
trzymujemy za granicą mniej niż za 
brytyjską, którą kupujemy. Z te­
go co wiem, nasza centrala w Bydgo­
szczy kupuje pewną liczbę takich piast 
do rowerów/ przeznaczanych na eksport, 
ponieważ niektórzy klienci zagraniczni 
wyraźnie sobie tego życzą.

Czymże więc różnią się nasze piasty 
od angielskich: precyzją wykonania, este­
tyką, trwałością? Okazuje się, że nic z 
tych rzeczy. Potrafimy je robić nie go­
rzej od Anglików. Różnica leży w k o n- 
strukcji.

Obie piasty, pod jednakowym płaszczem 
obudowy, kryją dwa różne mechanizmy: 
nasz niezmieniany od „x lat”, i angielski — 
ostatni krzyk mody rowerowej, z miniaturo­
wą, trzybiegową przekładnią szybkości. W osi 
angielskiej piasty widać maleńki otworek. 
Od niego to — w kompletnym rowerze — bie­
gnie do rączki kierownicy elastyczny wężyk. 
Cyklista pokręcając rączką, reguluje „biegi” 
jazdy: pod górkę, z górki itp. Ma możność ze- 
strajania pracy nóg z rzeźbą terenu, po któ­
rym jedzie. Poza tym takie urządzenie do- 
daje jeździe uroku, upodabnia rower do mo­
tocykla.

Polska jest poważnym producentem 
rowerów. Wytwarzamy ich ponad 500 000 
rocznie, z czego co piąty idzie na eks­
port, przeważnie do USA. Moglibyśmy 
wytwarzać rowerów więcej, lecz popyt

ne, kulturalne” szeroką
akcję czynów społecznych. W 
ramach swej działalności 
TRZZ organizował sesje nau­
kowe i naukowo-popularne, 
kursy, seminaria, których te­
matyką były węzłowe pro­
blemy historii i współczesno­
ści ziem nad Odrą i Bałty­
kiem, popularyzował wiedzę 
o ziemiach zachodnich i pół­
nocnych i kwestii niemiec-

klej wśród szerokich kręgów 
naszego społeczeństwa.

Wystarczy tu wymienić od 
bytą w Gdańsku Sesję Niem­
coznawczą Polski Północnej 
zorganizowaną przez ZW 
TRZZ z referatami „Rewi- 
zjonizm zachodnioniemiecki a 
ziemie północne Polski” i 
„Polska i NRD”; sesję nauko­
wą ZW TRZZ w Toruniu w 
25 rocznicę września, konfe­
rencję niemcoznawczą zorga­
nizowaną przez ZW TRZZ w 
Olsztynie itd. itd.

Bogata była działalność 
propagandowo - wydawnicza 
TRZZ. To-warzystwo było 
współorganizatorem trady­
cyjnych Tygodni Ziem Za­
chodnich i Północnych, pro­
wadziło zakrojoną na szero­
ką skalę akcję odczytową, 
urządzało interesujące wy­
stawy.

Na uwagę zasługuje dzia­
łalność TRZZ wśród młodzie­
ży i szczególnie żywa współ­
praca Towarzystwa ze środo­
wiskiem studenckim.

Dodajmy do tego działal­
ność w zakresie problematy­
ki ekonomicznej, w zakresie 
zagospodarowania Odry, w za­
kresie problematyki morskiej 
i żywą współpracę z Polonią 
Zagraniczna, a będziemy 
mieli przybliżony obraz skali 
zainteresowań TRZZ.

III Zjazd Towarzystwa Roz 
woju Ziem Zachodnich od­
bywa się w 20-lecie powrotu 
Polski nad Odrę i Bałtyk, 
w dwudziestolecie startu do 
realizacji wielkiego zadania 
odbudowy, zaludnienia i za- 
gospodaro;vania ziem zachód 
nich i północnych. Wysiłkiem 
wszystkich patriotycznych i 
postępowych sił naszego na­
rodu złączonych we Froncie 
Jedności Narodu pod kierow­
nictwem Partii, zadanie to, 
w którego realizacji TRZZ 
tak owocnie wispółuczestni- 
czyło od momentu swego po­
wstania, zostało dokonane.

• ZAP
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„Traktor” 
już w kioskach

Ukazał się pierwszy numer 
magazynu agrotechnicznego 
„Traktor”. Dwutygodnik, wy 
dawany przez Państwowe Wy 
dawnictwo Rolnicze i Leśne, 
przeznaczony jest głównie dla 
wiejskich kadr eksploatacyj­
nych oraz wszystkich intere­
sujących się techniką rolną. 
Redakcja w artykule „Do czy­
telników” stwierdza: „Chce- 
my Wam pomóc w dobrym, 
umiejętnym obcowaniu z tech

niką. Z tą na co dzień i z tą 
która przeciera dopiero drogę 
do pełnego upowszechnienia”.

Pierwszy numer potwierdza 
te zapowiedzi. Znajdujemy w 
nim m. in. poradnik o zirąp- 
wych kłopotach z ciągnikiem, 
informacje o szkoleniu, no­
wościach technicznych, arty­
kuł o modernizacji „Ursusa”, 
materiały nt. znajomości te­
lewizora.

Poręczny format, ładna sza 
ta graficzna, a przede wszyst 
kim ciekawa treść artykułów 
wróżą nowemu pismu powo­
dzenie. (—)

na nie w ostatnich latach osłabł. Nale­
ży sądzić, że rower zyskałby znacznie na 
atrakcyjności, gdyby został zmodernizo­
wany. Angielski patent na nową pia-
stę obowiązywał 15 lat i w 
ku wygasł...

Nasuwa się pytanie, czy 
dukcji piast z przekładnią 
by korzystne, czy nie?

ubiegłym ró­

podjęcie pro- 
biegów było-

Podjęcie produkcji nowego typu piast 
w kraju, wyeliminowałoby ich import. 
Korzyść bezsporna. Wyposażenie wszyst­
kich wytwarzanych w kraju rowerów w 
nowego typu „torpeda”, pozwoliłoby 
zwiększyć ich eksport i rozszerzyć 
sprzedaż wewnątrz kraju. To ma swoje 
znaczenie, ale...

Nowa piasta będzie (przynajmniej w 
pierwszych latach produkcji) znacznie

A wskaźniki? Jeśli rachunek ekonomicz­
ny wypadnie korzystnie...

Rozpisaliśmy się szerzej o piastach, by 
pokazać szeroki, „ogólnokrajowy” sposób 
myślenia aktywu Zakładów Rowerowych 
w Poznaniu. Lecz zainteresowania tego 
aktywu nie ograniczają się bynajmniej 
do piast. Na przykład: Japonia zrobiła 
podobno furorę wypuszczając na rynek 
rowery z nowym, „szalowym” kształtem 
lampy przedniej, dynamo i światła sto­
powego. Dlaczego Polska nie miałaby 
wytwarzać jeszcze piękniejszych lamp? 
Przecież to nie jest wielki problem tech­
niczny.

W Poznańskiem jeden z zakładów przemy­
słowych wytwarza oświetlenie rowerowe i to
kilkaset tysięcy kompletów rocznie. W ża-Czy modernizowaćrower?
kładzie tym lampy są produkcją przyjętą 
przed laty tylko gwoli pełniejszego wykorzy­
stania potencjału wytwórczego. Istnieje moż­
liwość przekazania tej produkcji razem z do­
kumentacją, technologią i bogatym oprzy­
rządowaniem innemu przedsiębiorstwu. W Za-
kładach Rowerowych padł wniosek, 
jąć tę produkcję.

by prze-

droższa od starej. Nie chodzi przy tym 
o materiały, tych nie zużyje się więcej, 
lecz o robociznę. Tej trzeba będzie wło­
żyć w nową piastę z pewnością więcej 
i po wyższej cenie. Przy tym cena rowe­
ru nie powinna wzrosnąć.

Wytyczne, jakie Zakłady otrzymały od 
swej centrali w Bydgoszczy, nie przewi­
dują w przyszłej 5-latce zasadniczych 
zmian w konstrukcji piast. Z jednej 
strony jest to nawet dla załogi wygodne, 
nie trzeba się bowiem wysilać nad wpro­
wadzaniem czegoś now’ego. Jest jednak 
grupa ludzi, którym brytyjska piasta 
wyraźnie nie daje spokoju; korci ich o- 
pracowanie alternatywy planu, w którym 
znalazłoby się miejsce dla nowej piasty. 
Niezbędne maszyny i urządzenia zakła­
dy posiadają. Kadrę techniczną także.

Zakłady Rowerowe przeniosły 
dawno ze starych ruder przy 
wych Łąkach do nowych hal

się nie- 
Grocho- 
przy ul.

Serbskiej. Poza tym mają swój, oddział 
w Luboniu. Zwolennicy przejęcia pro­
dukcji lamp proponują, by produkcję 
oddziału lubońskiego przyjąć do hal przy 
ul. Serbskiej, a w Luboniu nastawić się 
tylko na produkcję kompletów oświetle­
niowych. W ten sposób Zakłady Rowero­
we — i ni’e tylko one! — pełniej wyko­
rzystają swój potencjał wytwórczy.

Tak więc obok koncepcji z urucho­
mieniem produkcji nowych piast, mamy 
już zarys drugiej wersji planu dla Za­
kładów Rowerowych. Niech one będą 
przykłarem znaczenia planowania w 
kilku wariantach. Wprawdzie roboty 
przy tym więcej, ale przecież chodzi nam 
o 5-latkę dobrą, gospodarną, z której 
będziemy w pełni zadowoleni.

PIOTR CHOJNACKI



Oj, łe nastolatki
„BEATA”. Film produkcji pol­

skiej. Scenariusz: Michał Tonec- 
ki. Reżyseria: Anna Sokołowska. 
Zdjęcia: Jacek Korcelli. Muzyka: 
Jerzy Matuszkiewicz. Wykonawcy: 
Pola Raksa (Beata), Renata Kos- 
sobudzka (jej matka), Piotr Pa­
włowski (jej ojciec), Wojciech 
Duryasz (Jacek), Anna Ciepielew- 
ska (kpt. Karska), Marian Opania 
(Olek pseud. „Ramzes”), Antonina 
Gordon — Górecka (Rybczyńska, 
Wiesław Gołaś („okularnik”), 
wychowawczyni klasy Beaty), 
Bogdan Łazuka (muzyk), Cezary 
Kussyk (nauczyciel języka pol­
skiego) i inni.

F
 ilm trzeba oqladać w ki­

nie, w tłumie, wtopić sie 
w masę podobnych 
sobie „kinomaniaków". 

zestroić swoje reakcje z reakcja­
mi innych, zidentyfikować sie 
tedy w pełni z bohaterami fil­
mowej aneqdoły. Niestety, re­
cenzent jest na oqół tych wra­
żeń pozbawiony. Filmy oqlada 
na specjalnych pokazach praso­
wych, przeważnie na dłuqo przed 
premiera w kinie. Oqlada w to­
warzystwie zawodowych recen­
zentów, ludzi pracujących dla 
filmu i qrupki cmokierów — bes- 
serwisserów, w atmosferze cy­
niczno - ironiczno - kpiarskiej, w 
której łatwo człowieka poruszyć 
czy wzruszyć sie nie da.

Ale „Beatę" oqladałem na 
szczęście w kinie. W kinie wy­
pełnionym... nastolatkami, wśród 
widowni, która wszystkie swoie 
czujki nastawiła na ekran, chło­
nęła każde słowo, reaqowała na 
każdy qest, była uważna i kry­
tyczna, wrażliwa ale i życzliwa. 
Widownia oqladała przecież 
siebie, konfrontowała wiec za­
pewne wszelkie doświadczenia 
Beaty et consorłes z doświadcze­
niami własnymi. Wiele wiec musi 
być autentyzmu, wiele prawdy w 
tym filmie jeśli rówieśnicy boha­
terów filmowych przyjmują qo tak 
aoraco.

Dorosłych widziałem bardzo 
mało i to niedobrze. Jest to bo­
wiem film również dla dorosłych. 
Dla niejedneqo rodzica, który 
dajac dziecku dobre warunki

Teatr Sensacji wystawi I część 
seryjnego widowiska sensacyjno. 
szpiegowskiego. Koniecznie też zo­
baczcie w poniedziałek „Śmierć 
gubernatora”. W niedzielę zaś — 
program rozrywkowy „Delikatesy ‘ 
oraz kolejny „Sezam muzyczny” 
z Poznania.

PONIEDZIAŁEK, 25. 1: 10.25 — 
„Romeo i Julia” film fab. prod. 
"USA (16 1.), 17.30 — „Spotkamy się 
po piątej”, 17.40 — magazyn 
„Nie tylko dla pań”, 18.05 — Kino 
Krótkich Filmów”, 19.15 — „Hi­
storia na kopercie”, 20 — program 
lokalny „Portrety”, 20.15 — Teatr 
TV — „Śmierć gubernatora” Le­
ona Kruczkowskiego w adaptacji 
i reżyserii A. Hanuszkiewicza; m. 
in. wystąpią: J. Kreczmar, H. Mi­
kołajska, WŁ Krasnowiecki, St. 
Zaczyk, A. Hanuszkiewicz, 12.45 — 
lekcja j. angielskiego.

WTOREK: 26. I: 17.05 — „Kon­
kurs 5 milionów”, 18 — „Bawimy 
się na B” program z cyklu „En­
cyklopedia rozrywki”, 18.25 — te- 
lefurniej „Świat roślin”, 18.55 — 
reportaż w 20 rocznicę wyzwole­
nia Śląska, 20 — „Mord na Ga- 
taway” film fab. prod. NRD I 1 
II seria (16 1.).

ŚRODA, 27. I: 10.25 — „Epita­
fium dla pana X” film fab. 
prod. USA, 17.05 — „Szpada” film 

materialne, miłość lecz mało 
czasu i mało szczerości dziwi 
sie, ody jeao dziecko sie wy­
koleja, nie kocha domu rodzin- 
neqo; dla niejedneqo nauczy­
ciela, który postępuję słusznie, 
zqodnie z zasadami pedaqoqiki, 
lecz jednocześnie bezdusznie 
bez wniknięcia w psychikę i pro­
blemy młodej jednostki, która 
jest przecież niepowtarzalnym, 
jedynym dla siebie światem 
często nie przystającym do sche­
matów wychowawczych.

Spontaniczność reakcji młode- 
qo człowieka, ieqo bezkompro- 
misowość, niechęć do zakłama­
nia i obłudy, praonienie dobra, 
szczerości i prostoty pokazana 
w filmie qłównie w tytułowej 
postaci Beaty, uczennicy X kla­
sy liceum koedukacyjneqo w War 
szawie. Jest może nawet trochę 
przesady w tej postaci, „przedo­
brzono" ia nieco, ale bardzo 
dobra qra Poli Raksy przekonuje 
widza do tej dziewczyny. Z qro- 
na koleżanek i przyjaciół Beaty 
na plan pierwszy wybija sie 
Marian Opania w roli „Ramzesa"; 
qra opanowanie, z umiarem, ale 
promieniuje z nieqo silna wola 
i ołeboka, niekłamana miłość do 
Beaty, Reszta „tła" młodzieżo- 
weqo dosyć bezbarwna. Dobrzy 
sa (chodzi o qre oczywiście) 
rodzice Beaty, zwłaszcza matka 
z całym swoim niepokojem, roz­
bitym życiem rodzinnym i zakła­
maniem, mimo wszystko budzącą 
jakaś sympatie i zrozumienie. 
Oqromnie sympatyczna sylwetkę 
meschemafycznej, kochającej mło 
dzież nauczycielki stworzyła Gor- 
don-Górecka. Epizod niewyda- 
rzoneoo polonisty w wykonaniu 
Cezareqo Kussyka znaneqo nam 
z desek poznańskich teatrów — 
całkiem udany.

Sumując recenzent uważa, że 
otrzymaliśmy bodaj najlepszy do­
tąd film o tematyce młodzieżo­
wej, film wzruszający, a jedno­
cześnie zabawny (świetne, dow­
cipne dialoqi), film jednocześnie 
daiacy wiele do myślenia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

dla dzieci z serii „Na tropie”. 
17.15 — „Nasze ślizgawki” z cyklu 
„Wyprawy TV przyjaciół”, 17.10 
„Przygody hrabiego Monte Chri- 
sto”, 18.05 — TV magazyn me­
dyczny, 18.35 — „Śpiewa i tań­
czy zespół Śląsk’’, 20 — program 
lok. „Alchemia XX wieku”, 20.15 
film seryjny „Święty”, 21.05 — 
„Louise Parker” z cyklu „Wybit­
ni artyści”, 21.50 — lekcja j. ro 
syjskiego.

CZWARTEK: 28. I: 17.05 — film 
dla dzieci „Poły”, 17.20 — „Jesz­
cze o karnawale”, program dla 
młodych, 17.40 — film prod. NRD 
„Zwrotnica”, 18. — młodzieżowy 
magazyn wojskowy „Azymut”, 
18.30 — „Sylwetki X Muzy” (rok 
33 i 38 — „Miasto bezprawia i 
„Huragan” — reż. John Ford), 20 
— lok. „Jacy jesteśmy”, 20.15 — 
Teatr Sensacji — widowisko sen­
sacyjno - szpiegowskie Andrzeja 
Zbycha pt. „Wróg jest wszędzie”. 
Pierwszy odcinek tego cyklu no­
si tytuł „Stawka większa niż ży­
cie”. Spektakl reżyseruje Janusz 
Morgenstern, 21.20 — magazyn 
spraw społecznych „Miniatury”.

PIĄTEK, 29. 1: 16.40 — lekcja 
j. angielskiego (powtórzenie), 17.05 
— „Miś z okienka”, 17.20 — film 
dla najmłodszych „Bibi” 17.35 — 
program o problemach zatrudnie­
nia „Wyżowe prognozy”, 18.05 — 
„Wielokropek”, 18.20 — o studen­
tach i dyplomantach zagranicz­
nych polskich uczelni „Podzięko­
wania”, 18.45 — film prod. radź. 
„Na Kubie”, 19 — program histo­
ryczny „Warszawa 1905 roku”

Pamiętne dni wyzwolenia Powidza

Proszę o uprzejme pozwo 
lenie mi, jako Czytel­
nikowi „Głosu” od pier 
wszego numeru, na po­

dzielenie się garścią wspom­
nień, które nasunęły się mi 
w 20 rocznicę wyzwolenia 
wschodnich rubieży naszego 
województwa.

Po ucieczce z fabryki Focke 
Wulf, 19. I. 1945 r. znalazłem 
się w Powidzu, w powiecie 
gnieźnieńskim.

W niedzielę, 21 stycznia, 
znad jeziora podniosła się 
gęsta mgła. W jej tumanach 
zaledwie dostrzec było można 
przewalające się w szalonym 
popłochu, w kierunku na 
Gniezno, pojazdy wypełnione 
hitlerowcami.

W górze słychać było war­
kot samolotów... Około po­
łudnia mgła ustąpiła. I wtedy 
mieszkańcy Powidza ujrzeli 
wjeżdżające na rynek radziec 
kie czołgi. Stanęły przed 
szkołą.

Dzisiaj już trudno opisać co 
się działo na widok radziec­
kich czołgistów wyskakują­
cych z wieżyczek swych ko­
losów pancernych. Słońce, 
które wyjrzało zza mgieł, roz 
jaśniło jeszcze bardziej roz­
promienione szczęśliwym u- 
śmiechem twarze.

Radzieccy czołgiści, uśmie­
chając .się serdecznie z tru­
dem uwolnili się z tłumu, za­
wracając czołgi do dalszej 
drogi w pogoni za pierzcha­
jącym w obłędnym strachu 
wrogiem.

W trzy dni później wita­
liśmy komendanta wojennego 
— starszego lejtnanta Czer­
wonej Armii Nićpotrzatego. 
Był to mężczyzna w sile wie­
ku, o niesłychanie ujmującej 
powierzchowności.

Starszy lejtnant Niepotrza- 
ty, był człowiekiem czynu. 
Ani się spostrzegliśmy, jak 
przyjacielska pogawędka prze 
mieniła się — jakbyśmy to

20 — lok. „Program wiejski”, 20.35 
— Katowicki Teatr TV wystawi 
sztukę współczesną wyróżnioną na 
konkursie TV zorganizowanym z 
okazji XX-lecia Polski Ludowej 
pt. „Szósty dzień tworzenia” Sta­
nisława Stampfla w reżyserii Li­
dii Zamków.

SOBOTA 30. L: 10 — „Szpieg 
w czerni” film fab. prod. ang., 
16 — lok. „Tełemikrus”, 16.40 — 
lekcja j. rosyjskiego, 17.20 — 
„Ptaki jaskrawe” z cyklu „Dziwy 
przyrody”, 18.05 — program do­
kumentalny „W przeddzień wol­
ności”, 20 — lok. „Echo tygodnia’ . 
21 — finał Festiwalu Piosenki w 
San Remo, 22.25 — „Serenada w 
Dolinie Słońca” film fab. prod. 
USA (16 1.).

NIEDZIELA, 31 I.: 9 — program 
z Moskwy „Skarby Galerii Tre- 
tiakowskiej”, 9.30 — baśń filmo­
wa prod. radź. „Sadko”, 11 — 
sprawozdanie z meczu piłki ręcz­
nej o mistrzostwo Polski AZS Ka­
towice — Sparta Warszawa, 13.29 
— Poranek muzyczny Polskiego 
Radia, 15 — film fab. prod. radź. 
„Pseudonim Brzoza” (14 1.), 16.10 
— program z cyklu „Sezam mu­
zyczny” (Poznań), 17.25 — program 
rozrywk. „Delikatesy” w reż. J. 
Biczyckiego. Wystąpią: E. Czy­
żewska, A. Janowska, L. Korsa- 
kówna, B. Rylska, K. Sienkiewicz. 
B. Łazuka, W. Pokora, Z. Leś­
niak i M. Opania, 18.25 — teletur­
niej „VI mistrzostwa kibiców 
sportowych”, 20 — „Glob”, 20.15 — 
„Jedyna szansa” film fab. prod. 
NRD (16 1.). 

dziś nazwali — w naradę 
roboczą w której rezultacie, 
już w czwartym dniu wol­
ności nasza aktywna dziesiąt 
ka przekształciła się w pol­
ską władzę — tymczasową 
radę narodową.

Rozpoczęła się gorączkowa 
praca. Jedną z największych 
trosk, jaka przebijała się w 
naradach z komendantem Nie 
potrzatym — była praca nad 
młodzieżą, przez długie lata 
pozbawionej polskiej szkoły.

Z zapartym tchem i wzra-,. 
stającym podziwem wsłuchi­
waliśmy się w wypowiedzi ra 
dzieckiego komendanta, któ­
ry w nawale przyfrontowych 
obowiązków i Kłopotów, po­
trafił tyle serdecznej troski i 
uwagi poświęcić dzieciom poi 
skim, mówić o skarbach na­
szej narodowej kultury, cy­
tować naszych największych 
pisarzy i poetów, mówić o 
konieczności jak najszybsze­
go uruchomienia szkoły, otwar 
cia dziatwie drogi do nauki.

Pod wpływem rozmów z 
radzieckim przyjacielem — 
jak się okazało — nauczycie­
lem w cywilu, postanowiliś­
my bezzwłocznie otworzyć 
szkołę. 5 lutego 1945 roku,
miiiiiiiiiiiiiniiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiifiiiKiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiimiiiiiiiJiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiii

REDAKCJA ODPOWIADA

ZASIŁEK RODZINNY
A. G. Pyzdry. — Pracuję w 

spółdzielni, mąż jest rencistą. Do­
tychczas wypłacano mi zasiłek 
rodzinny. Obecnie wstrzymano 
mi go. Kiedy złożyłam reklama­
cję dowiedziałam się, że mąż 
ma go pobierać przy rencie.

RED.’ — Zasiłek rodzinny na 
dzieci, może pobierać jedno z ro­
dziców: ojciec lub matka. Ra­
dzimy Pani od decyzji zakładu 
pracy odmawiającej wypłacania 
zasiłku, odwołać się do Zakłada 
Ubezpieczeń Społecznych w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 12. (12)

ODSZKODOWANIE PZU
Anna K. — Mój syn upadł w 

szkole i złamał rękę. Czy mam 
prawo domagać się odszkodowa­
nia z PZU? Dziecko podlega ubez­
pieczeniu szkolnemu. p

RED. — Wypadek należy zgło­
sić we właściwym Inspektoracie 
Powiatowym wzgl. Miejskim PZU, 
najpóźniej jednak w ciągu 14 dni, 
podając miejsce, czas i okolicz­
ność zajścia wypadku oraz imię, 
nazwisko i miejsce zamieszkania 
poszkodowanego. Ustalenie stop­
nia trwałego inwalidztwa wypad­
kowego następuje po zakończe­
niu leczenia, a w razie dłuższe­
go leczenia, najpóźniej w 24 
miesiącu od chwili wypadku.

WYBÓR ZAWODU
Katarzyna ze Szczecinka. — Je­

stem w rozterce,, bo nie wiem 
jaki obrać kierunek studiów. 
Nęci mnie elektrotechnika, a ro­
dzice twierdzą, że dla dziewczy­
ny lepszy zawód to farmacja. 
Proszę dopomóżcie mi.

RED.' — W wyborze kierunkc 
studiów najlepiej dopomoże Ci 
psychologiczna poradnia zawodo­
wa, która mieści się w Szczeci­
nie przy ul. Obrońców Stalingra­
du 11, lub w Koszalinie ul. Al­
freda Lampego 30. (78)

KŁOPOTY Z LODÓWKĄ
Małgorza R. — Posiadam lodów­

kę „Śnieżkę”. Martwię się jed­
nak, gdyż parnik pokrywa się 
prędko grubą warstwą szronu ’ 
lodu i muszę lodówkę często 
czyścić. 

miałem to wielkie szczęście, 
z ramienia obywatelskiego ko 
mitetu Tymczasowej Rady 
Narodowej, otworzyć chyba 
pierwszą w województwie 
szkołę podstawową w Po­
widzu.

Była to skromna, lecz 
ogromnie wzruszająca uroczy 
stość.

Stojąc obok starszego lejt­
nanta Niepotrzatego w gronie 
członków rady i kilku ocala­
łych z hitlerowskiego pogro­
mu nauczycieli, dzieliłem się 
radością z możności otwarcia 
szkoły, dziękując Czerwonej 
Armii za wyzwolenie i umo­
żliwienie nam przeżycia tej 
podniosłej chwili.

Nad nami znowu obok 
polskiej flagi — dumnie roz­
postarł swe skrzydła Biały 
Orzeł. Z oczu płynęły nam 
łzy. Nie wstydziliśmy się ich. 
Były to łzy szczęścia.

Z kolei komendant. Niepo- 
trzaty, w krótkich, żołnier­
skich słowach, złożył życze­
nia i zachęcił dzieci do nauki, 
przyrzekając ze swej strony 
szkole i nauczycielom wydat­
ną pomoc.

Słowa dotrzymał. Rychło 
otrzymały dzieci dużo ksią-

RED.’ — Najprawdopodobniej 
nie przestrzega Pani przepisów 
eksploatacyjnych. Jeżeli w ciągu 
kilku dni, gromadzi się duża po­
krywa lodu, to znaczy że do lo­
dówki dostaje się za dużo wil­
goci. Lodówka będzie działała 
sprawnie, jeżeli nie będzie jej 
Pani zbyt często otwierała, wsta­
wiała do niej garnków nie przy­
krytych z gorącymi płynami czy 
potrawami. Jeżeli mimo to par­
nik w dalszym ciągu pokrywa się 
szronem, należy wezwać specjali­
stę. (93)

SZKŁA KONTAKTOWE
Zmartwiona Maria. — Muszę no­

sić szkła, nie jest mi w nich do 
twarzy. Koledzy śmieją się ze 
mnie, nazywając mnie okularni- 
cą — niby tą z piosenki. Chciała 
bym otrzymać szkła kontaktowe. 
Gdzie się o nie starsć?

RED.' — Noszenie szkieł kon­
taktowych nie jest sprawą pro­
stą. O tym czy możesz je nosić, 
zadecydować powinien lekarz. U 
wielu osób następuje np. łzawie­
nie oczu. Radzimy pójść jeszcze 
raz do sklepu optycznego i wy­
brać odpowiednią do swej urody 
oprawę; na pewno będzie ci w 
niej dobrze. (103)

DO ADMINISTRACJI
M. M. — Bardzo często nasi są- 

siedzi z góry, rąbią drzewo i wę­
giel w kuchni. Żadne prośby nie 
skutkują. Czy istnieją jakieś 
przepisy zakazujące takich prak­
tyk?

RED.’ — Istnieje regulamin po­
rządków domowych, obowiązują­
cy wszystkich mieszkańców, któ­
ry zabrania rąbania tak drewna 
jak i węgla. Naruszenie tycb 
przepisów powinien Pan zgłosić 
w administracji domu i w komi­
tecie blokowym. (2716)

ZAGINIONY PŁASZCZ
Janina K., — W październiku 

ub. roku, gdy byłam na wykła­
dach w sali lekcyjnej, zaginął mi 
z szatni płaszcz ortalionowy. 
(895 zł). Portierka szatnię zamyka. 
Żadnego napisu ostrzegającego, że 
dyrekcja za garderobę nie odpo­
wiada, nie ma. W listopadzie 
zwróciłam się do dyrekcji szkół;/ 
o odszkodowanie, lecz do tej po­
ry nie mam żadnej odpowiedzi. 
Kradzież zgłosiłam w Komendzie 
Dzielnicowej MO.

RED.t — W przypadku, gdy dy­
rekcja szkoły nie zapłaci Pani 
odszkodowania za zaginiony 

żek, pomocy naukowych a na 
wet odzieży. Porywający 
przykład radzieckiego oficera 
zachęcił nas skutecznie do dai 
szej wytężonej pracy, nad 
młodzieżą w szczególności. 
W kilka Mni później otworzyć 
liśmy przedszkole i bibliote­
kę gminną.

Nie wiem, jak później po­
toczyły się losy komendantaz 
Niepotrzatego. Nie wiem czy 
żyje, czy może gdzieś w sy­
beryjskiej szkole mówi dziś 
dzieciom radzieckim o tym, 
jak cieszył się przed laty dwu 
dziestu wprowadzając dzieci 
polskie do polskiej .szkoły, 
. Wiem tylko, że pomógł mi 
i nauczył kochać młodzież i 
dla niej pracować: w szko­
łach poznańskich, w kształ­
ceniu zawodowym młodej ka 
ary, w komisji oświaty Rady 
Narodowej naszego miasta.

Chciałbym żeby w te dni 
zbliżającej się rocznicy — 
choć uczniowie szkoły pod­
stawowej w Powidzu k. Gnie 
zna, . wiedzieli i wspomnieli 
radzieckiego oficera tej Ar­
mii, dzięki której bohater­
stwu i przyjaźni — już 5 lu­
tego 1945 roku — ich szkoła 
była czynna, polska szkoła — 
pierwszą w województwie 
oswobodzonym od wrażego 
okupanta.

Łączę wyrazy szacunku
JÓZEF ZIELIŃSKI 

Poznań
'OllllllllllHlItlll! Illllllllllllllllllłl

płaszcz w szatni szkolnej w ter­
minie przez Panią oznaczonym, 
powinna Pani dochodzić równo­
wartości płaszcza na drodze po­
stępowania sądowego. Wyrok sta­
nowić będzie podstawę do wypła­
ty odszkodowania wraz z odset­
kami i poniesionymi kosztami.

AUTOR „GÓRALA"
Andrzej K. z Leszna. — Kto na­

pisał słowa do piosenki „Góralu 
czy ci nie żal...”

RED. — Autorem słów jest po- 
wieściopisarz, komediopisarz oraz 
autor wielu utworów satyryczno- 
obyczajowych, Michał Bałucki.

(2832)

Ostatnio ukazały się: Vjekoslav 
Koleb „Między dniem i nocą ’, 
Iskry, str. 247, c. 12 zł, Maurice 
Cornfprth „Materializm dialek­
tyczny’-, KiW, str. 282, c. 15 zł, 
Leon Kruczkowskie „Szkice z pie­
kła uczciwych”, Czyt., str. 165, 
c. 12 zr, „Przepisy o gospodarowa­
niu, eksploatacji i ruchu pojaz­
dów mechanicznych”, WP, str. 
754, c. so zł, Jan Nagawiecki „Na­
prawy silników wysokoprężnych”, 
WM, str. 495, c. 70 zł, Kazimierz 
Buchała „Dyrektywy sądowego 
wymiaru kary”, WP, str. 184, c. 
20 zł, Mirosław Krzysztofiak „Pro 
porcje 1 dysproporcje rozwoju go­
spodarki morskiej Polski Ludo­
wej”, WM, str. 203, C. 20 zł, Wil- 
frid Schilling „Siewcy strachu”, 
KiW, str. 364, c. 10 zł, Borys Słuc- 
ki „Pamięć”, PIW, str. 51, c. 10 zł.

Ponadto ukazały się: Zdzisław 
Kazimierczuk „Izotopy — nieznani 
czarodzieje” (popularnonaukowe), 
Wyd. MON, str. 203, c. 11 zł; „Ma­
ły słownik chemiczny”, WPI, str. 
400, c. 45 zł; Bogdan Drozdowski 
„Tylko pamięć” (reportaże), WL, 
str. 155, c. 14 zł, Maria Kann „Ko­
niec i początek świata” (powieść), 
LSW, str. 215, c. 21 zł; Michał Szul 
czewski „Prasa i społeczeństwo” 
(o roli i funkcjach prasy w pań­
stwie socjalistycznym), KiW, str. 
298, c. 20 zł; Jan Kolano „Opowieść 
rodzinna” (opowiadania), Wyd. 
Morskie, str. 126, c. 10 zł; Czesław 
Berman „Mobilizacja w teorii i 
praktyce” (z cyklu Biblioteki Pol 
skiej Myśli Wojskowej), Wyd. 
MON, str. 220, c. 12 zł; Bohdan 
Czeszko „Opowiadania wybrane”, 
Czyt., str. 331, c. 17 zł.

Samotna, kulturalna, star 
sza pani, potrzebna za­
raz do prowadzenia go­
spodarstwa domowego na 
stałe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 619p  
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Po­
znań, Kraszewskiego 17 
m. 13. ________403032
Przyjmę sprzątanie do­
mowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 40403g________________  
Bieliżniarka kwalifikowa­
na potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 40642g._____________ 
Gosposia potrzebna zaraz. 
Poznań, 23 Lutego 5 m. 1. 
Zgłoszenia, godz. 18—20 / 

_________ 4027^g
Uczniowie do stolarni oo- 
trzebni. Stolarnia, PiAca- 
ry 13b. 40295g
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Aleje 
Marcinkowskiego 16 m 9. 
parter lewo. 40306g
Pomoc domową z opieką 
nad dzieckiem przyjmę 
zaraz. Chłapowskiego 6 
m, 9, po godz. 16. 40311g

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, Strzelecka 
13. 40313g
Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie murarskim 
(wiek obojętny). Poznań, 
ul. Gąsiorowskich 10 m. 
13, tel. 653-92. 40323g
Kuchmistrz zamieni pra­
ce może być w stołówce. 
Posiada uprawnienia do 
szkolenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40324g.  
Potrzebna pomoc do rocz­
nego dziecka. Zgłoszenia: 
Sikorskiego 25 m. 5, od 
gocłz. 16. 40325g
Pomoc domowa potrzeb­
na do 3 starszych osób 
gedz. 9—15. Zgłoszenia: 
Małeckiego 15 ml 5. po 
godz. 17. 40335g

NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39803g
Zapisy na kursy pisania 
na maszynach, przyjmu­
je Stowarzyszenie Steno­
grafów i Maszynistek w 
Polsce. Poznań, Chelmoń 
skiego 7, 40491g

Kupno

Kupię tłocznię mimośro- 
dową mechaniczną. Lesz 
no, Poplińskiego 5, tel. 
2150.859p 
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
wejście z Gołębiej.

__  40364g 
Motorowery, wuefemki, 
riksze, rowery, radia, 
pralki, samochody roz­
biórkowe, złom użytko­
wy, kocioł, felgi, łódkę, 
kajak, pszczoły, okazyj­
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19. dla 850p,

Siatkę parkańową na 
klatki i sita polecam: 
Czerwonej Armii 23.

___________ 39857g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

________ 40454g
Sprzedam urządzenia wy­
twórni wód gazowych i 
syfonów. Leszno. Popliń­
skiego 5, tel. 21-50. 860P 

Czterowalcówkę, walce w 
układzie „L”. szerokość 
Im — sprzedam. Warsza­
wa - Wawer, Minerska 50, 
Dudzin.K1C0 
Sprzedam tokarnię na 
pryzmach, długość tocze­
nia 500 mm, spawarkę, u- 
rządzenia kowalskie, u- 
chwyty odgromowe oraz 
wiertarkę. Zielona Góra 
Dąbrowskiego 11 — Ło- 
poszko. K505
Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42. warsztat. 
_   40433* 
Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie, poleca Le- 
siński, Poznań,/Żydowska 
33. 40689g
Sprzedam przyczepkę do 
samochodu, spawarkę i 
słupki betonowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 977p.
Sprzedam maszynę kuś­
nierską, w d’obrym stanie. 
Gorzów, Sikorskiego 122 
m. 6.40307g
Sprzedam piec węglowo- 
gazowy. 4-palnikowy. Po­
znań, Findera 42 m. 6.

403082
Fisharmonię do ćwiczeń 
w chórze sprzedam. Ła­
nowa 19 m. 1. 40346g 

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45, w idealnym stanie. 
Jakub Błoch, Przecław, 
poczta i stacja kol. Pa­
miątkowo. pow. Szamo­
tuły. 40322g
Sprzedam taksometr typ 
„Poltax”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40327g.
Tapczany jednoosobowy, 
dwuosobowy oraz kana- 
potapczan, całość jak no­
wa, sprzedam. Informa­
cje: telefon 569-52. 40336g
Pianino marki „Legnica” 
w wykonaniu eksporto­
wym, jak nowe sprzedam. 
Informacje: tel. 56-952. 
_____________ ___ 40337g 
Powózkę ogumioną w do­
brym stanie sprzeda Sle- 
dziński, garaż. Piaskowa 
7.40339g
Sprzedam wózek dziebię- 
cy, nowoczesny, głęboki. 
Głogowska 58 m. 12.

40342g
Piec węglowo - gazowy 
„Wromet” sprzedam. Sza­
motulska 51a m. 10.

40348g
Sprzedam 2 platformy, 1 
przyczepkę 5-tonowe, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
Chwiałkowskiego 22 m. 6, 
od godz. 10. 40345g 

Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Chłapowskiego 3 m. 
3. 40353g

„Syrenę” 103 prawie no­
wą sprzedam. Garaż, Ry­
cerska 21, sobota od 14 
oraz niedziela. 123p 
Kupię Moskwicza 407 czte 
roosobowego, Józef Ko­
walski, Biały Zdrój, pocz 
ta Kalisz, poty. Drawsko. 
_________ I | 790p 
Sprzedam samochód 
„Warszawa” i j motor spa 
linowy, w dobrym sta/ 
nie. Budzyń, Rogozińska 
6. 856p 
Tanio, okazyjnie, sprze­
dam samochód „Warsza­
wa”. Stanisław Kałużny, 
Kotunia, pow. Słupca, 
woj. poznańskie.857p 
„Warszawę” w bardzo do­
brym stanie sprżedam. 
Grodzisk, tel. 286. 40301g
„Skodę” 1101 osobowo- 
towarową sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40321g.____________________  
„Wartburga” lub „Mos­
kwicza” kupię tylko w 
bardzo dobrym stanie. 
Grodzisk, tel. 286. 40302g

LoKale
Pokoju sublokatorskiego 
blisko uniwersytetu na 
cztery miesiące dla dwóch 
osób poszukuję pilnie. O- 
ferty: Drzewicka, Łódź, 
ul. Uniwersytecka 18 m. 
13. K486
Zamienię 3-pokojowe kom 
fort, c. o., na 2 mieszka­
nia mniejsze samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40598g.
Panienka poszukuje za­
raz, niekrępującego po­
koju. Najchętniej w śród 
mieściu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19. 
dla 40973m
Młoda nauczycielka po­
szukuje pokoju na okres 
»ół roku. Oferty Biur: 
ęgłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 40872g
Poszukuję małego miesz­
kania wyłączonego dla 1 
osoby. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 628p
Pracująca i ucząca się 
spiesznie szuka pokoju 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
1007p.

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia w Szczecinie, 
komfort, I piętro na mie­
szkanie w Poznaniu lub 
okolicy do II piętra. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
41145g.______
Panienkę skromna przyj 
mę na wspólny pokój. Ju 
nikowo — Małoszyńska 
13.  40455m
Asystentka UAM spiesz­
nie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
40279g._______
Pokój na 1—2 lat, mał­
żeństwu bezdzietnemu o- 
czekującemu mieszkania 
spółdzielczego odstąpię 
płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 ó’!a 40286g. _  
Pan poszukuje jednooso­
bowego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40300g.
Dwaj studenci Doszukują 
niekrępującego pokoju. 
Oferty Biuro Ocłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
403522.________________ ____  
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, komfort. I piętro, w 
Poznaniu, na podobne w 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40360g.



Pracownicy poszukiwani Przetargi

Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej, Poznań, ulica Kra­
szewskiego 21/25 przyjmą zaraź:
11
1
1

inżyniera - mechanika na stanowisko gł. me­
chanika,

inżyniera - elektryka na stanwisko gł. ener­
getyka,

palacza z uprawnieniami,
cieślę,

2 podoficerów do straży p.-poż.,
5 ślusarzy maszyn szwalniczych.
Warunki pracy i płacy- do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia. K275

P. Z. U. POSZUKUJE KANDATOW 
NA AJENTÓW

Państwowy Zakład Ubezpieczeń poszukuje 
kandydatów na pośredników do wykonywa­
nia akwizycji na terenie województwa i mia­
sta Poznania, polegającej na pozyskiwaniu do­
browolnych ubezpieczeń ludności miast i wsi.

Osoby zamierzające poświęcić się akwizycji 
zawodowo, mogą być zatrudnione na zasadzie 
umowy o pracę, upoważniającej do korzysta­
nia z uprawnień wynikających z ubezpiecze­
nia społecznego, tj. opieki lekarskiej, zasiłku 
chorobowego, dodatku rodzinnego, pełnopłat- 
nego urlopu wypoczynkowego itp., natomiast 
osoby, które pracy tej poświęcić zamierzają 
tylko swój czas wolny od codziennych zajęć 
oraz renciści mogą być zatrudnieni na zasa­
dzie umowy zlecenia.

Do umów nie mają zastosowania przepisy 
o normowanym czasie zatrudnienia, wobec 
czego wszyscy pośrednicy — bez względu na 
rodzaj umowy — wykonywać mogą akwizycję 
w dowolnych godzinach dnia.

Przyjmowane mogą być również kobiety 
jako kandydatki na ajentów zawodowych 
i niezawodowych.

Wynagrodzenie stanowi prowizja od pozy­
skanych ubezpieczeń, której wysokość zależy 
od ilości spisanych wniosków o ubezpieczenie 
i wysokości składki za te ubezpieczenia. Je­
dynie wynagrodzenie prowizyjne pośredników 
pobierających rentę ograniczone jest do 1.000 
złotych miesięcznie. Wynagrodzenie to nie ma 
jednakże wpływu na uprawnienia do zaopa­
trzenia rentowego.

Wszyscy kandydaci zostaną przed przystą­
pieniem do pracy przeszkoleni.

Zgłoszenia kierować należy do Inspektora­
tów PZU, znajdujących się w wszystkich mia­
stach powiatowych.

Zgłoszenia na teren powiatu poznańskiego 
oraz miasta Poznania przyjmują odnośne In­
spektoraty w Poznaniu, Plac Młodej Gwardii 8 
(powiat — pokój 2, miasto — pokój 126).
_ ______________________ K324

LoKale

Małżeństwo studenckie 
poszukuje pokoju na o- 
kres studiów. Gwarancja 
wyprowadzenia się. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19, dla 40366g

Kawaler kulturalny stu­
diujący i pracujący po­
szukuje pokoju jednooso­
bowego. Najchętniej w 
dzielnicy willowej (Grun­
wald, Jeżyce). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 40304m.

BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH

W POZNANIU, plac Młodej Gwardii 6 
telefon zbiorczy 512-16 wewn. 17

przyjmuje zlecenia
—-- --------- y—

NA NADZÓR INWESTORSKI
na rok 1965
nad robotami budowlano montażo­
wymi w zakresie budownictwa mie­
szkaniowego, Ogólnego i przemysło­
wego w obrębie miasta Poznania.

Formularze zgłoszeń można od­
bierać w pokoju nr 23 — I piętro.

BANK LUDOWY 
w Borku Wlkp. 

sprzeda 
KASĘ 

OGNIOTRWAŁĄ 
w dobrym stanie z 
dwoma skarbczykami 
i zamkami o wymia­
rach 90 X 110 X 160 cm 

za cenę zł 2.500,—.
  K2Ż2

Parcelę 
rolęce, 
letnie 
światło.

1.000 m!, w Sta- 
opłotowaną, 10- 
drzewa, woda, 

5 tys. cegieł,
sprzedam. Zgłoszenia: Fa­
bryczna 11 m. 4. 40211g
Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą cztery pokoje, 
kuchnia, łazienka, okolicy
Grunwald Sołacz, do
300.000 zł, spiesznie kupię, 
mam zastępcze mieszka- 
nie dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, wyłączone. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
1032p.

Ogłoszeń, 
19 d-la

Wiłlę w Ostrowie Wlkp. 
niedaleko dworca, dwu­
rodzinną. 3.300 m!, ogrodu 
700 drzew owocowych, po­
kój wolny, sprzedam po­
lewę tanio. Poznański, 
Poznań, Janickiego 4.

40254g
Kupię natychmiast w o- 
kolicy Poznania d'użą 
działkę budowlaną z 
domkiem gospodarczym 
względnie .rozpoczętą bu­
dową. Adres: Bolesław 
Remlein, Toruń, ul. Tru-
skawkowa 26. 40234g
Sprzedam >/s domu 2 po­
koje, kuchnia, wyłączone, 
Luboń, blisko dworca 
autobus. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40256g.

M201

do maszyn, urzą­
dzeń, samocho­
dów, motocykli

WYKONUJE
Rzemieślnicza 
Spółdzielnia 
„Wielobranżowa”

ul. Mickiewicza

Sprzedam parcelę ca 499 
m!, uzbrojoną przy Ja­
nickiego. Telefon 422-67. 

40253g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny nowy, cały wolny
(niedokończony) ogro-
dem w Śremie. Malinow­
ski, Śrem, Franciszkań­
ska 19. 40280g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne na po-
kój, kuchnia 
z używaniem 
ferty Biuro 
Grunwaldzka

oraz pokój 
kuchni. O- 

Ogłoszeń, 
19 dla 

40316m

Poszukuję strychu lub 
wolnego pomieszczenia 
nadającego się po remon­
cie na mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40359m.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 31/s pokoju, I 
piętro, piece na 2 pokoje,

Sprzedani w Promnie 
przy Jęsie, parcelę 1846 
m!, opłotowana, zadrze­
wiona z domkiem letnim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
ł0283g._____

samodzielne, c. do I
piętra. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40326m.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju. 
Zapłata za rok z góry. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
40368g

Ogłoszeń, 
19, dlA

Mieszkanie czteropokojo- 
we (możliwość podziału), 
centrum zamienię na 3- 
pokojowe, c. o. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 41188m.

Kupię dom z dużym o- 
grodem na przedmieściu 
miasta, lub gospodarstwo 
nadające się na ogrodni­
ctwo, przy dobrej komu­
nikacji. Hieronim Kor­
czak, Krzemieniewo, po-
wiat Leszno. 621p
Kupię parcelę blisko 
tramwaju pod bliźniak 
lub trójniak. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 40208g.

Willa nowa, wolnostojąca, 
trzypokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród zadrzewio­
ny, 330.000 zł; d'om no­
wy bliźniaczy, dobrze 
zbudowany, w surowym 
stanie, częściowo do wy­
kończenia, pięcioppkojo- 
wy, kuchnia, łazienka, o- 
gród, Dębiec-Swierczewo, 
270.000 zł wpłaty 170.000 zł, 
reszta hipoteka na 25 lat, 
gospodarstwo prywatne, 
pięć ha ogrodowej ziemi, 
zabudowaniami, inwenta­
rzem martwym, przy mie

Działkę budowlaną kupię 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40272g.

ście, 
130.000 
wak.

powiat Oborniki,
zł,

skiego 16.

sprzeda: No- 
ań, Wyspiań- 

1033p

W dniu 20 stycznia 1965 r. zmarł

Wawrzyn Adamski
długoletni oddany pracownik, serdeczny Kolega.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm., o go­
dzinie 11.15 a kaplicy cmentarnej na Junikowie.

KIEROWNICTWO 
WYŻSZEJ SZKOŁY WYCHÓW. FIZYCZNEGO 

I WSPÓŁPRACOWNICY
M481

Dnia 21 stycznia 1965 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 65, mój drogi mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Franciszek Kurlus
MISTRZ ELEKTRYK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, d"nia 24 bm., 
o godzinie 14 z domu żałoby w Szamotułach.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

41442g

Dnia 20 stycznia 1965 r. zmarł nagle

Jerzy Olszewski
, TECHNIK DENTYSTYCZNY 

długoletni i ceniony pracownik Wojewódzkiego 
Zarządu Służby Zdrowia MSW w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

Rada Miejscowa Dyrekcja
K482

POZNAN

Grunwaldzka 19

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Poznaniu 
z siedzibą Zarządu w Swarzędzu, ul. Kiliń­
skiego 3/7, ogłaszają przetarg na natychmia­
stową dostawę 20.000 szt. zamków do skrzyń 
janczarskich patentowych (typ 1/4 kraj) — suk­
cesywnie do 15 lutego 1965 r.

Oferty należy składać w ciągu 5 dni od daty 
ogłoszenia przetargu w zalakowanych koper­
tach z dopiskiem: „Oferta na dostawę zamków 
do skrzyń patentowych”, w Sekretariacie Za­
rządu Zakładów w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 
nr 3/7. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu następnym po zamknięciu przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zarząd Zakładów Jajczarsko - Drobiarskich 
zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta jak również prawo unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. K292
SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W POZ­
NANIU, ulica Dzierżyńskiego 7, ogłasza PRZE­
TARG na:
1. wykonanie kapitalnego remontu 

maszyn w liczbie • 15 szt.
2. wykonanie form stalowych do 

wyrobu szkła oświetleniowego 15 szt.
3. wykonanie przyrządów pomoc­

niczych do produkcji zabawek 65 szt.
4. wykonanie zastawów form wtrys­

kowych do produkcji zabawek i 
oświetleń na 10 wyrobów 10 kmpl.

5. wykonanie stołów ślusarskich, 
szaf narzędziowych, regałów, po­
destów, pojemników

6. na przebudowę form na dwa ro­
dzaje tarczy i wskaźnika przy 
produkcji żelazek 3 szt.

Termin wykonania prac: do końca bieżą­
cego roku — sukcesywnie.

Bliższych informacji udzieli Dział Technicz­

ZWIĄZEK OCHOTN. STRAŻY POŻARNYCH 
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
USŁUGOWO - PRODUKCYJNY

POZNAŃ, ulica Kantaka .r 4 — tel. 533-14 
PRZYJMIE DODATKOWO 

DO WYKONAWSTWA 
MALOWANIE KONSTR. ŁATWOPALNYCH 

BUDYNKÓW I BUDOWLI
FARBĄ OGNIOODPORNĄ „P Y R O C H R O N”

S-4, wymagających zabezpieczenia przeciwpoż. 
W okresie zimowym, wykonawstwo obejmuje 
pomieszczenia o temperaturze wewnętrznej nie 

niższej jak -p 10 c«
Wszelkich informacji udzieli Dział Techniczny 

pod wyżej wskazanym adresem.
_____ __________  K156

WIELKOPOLSKA JEDNOSTKA KBW W PO­
ZNANIU, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż MOTOCYKLI M-72 z wóz­
kiem:
1. motocykl M-72 z wózkiem, nr 

podw. 171782 — cena wywoławcza 11.375 zł
2. motocykl M-72 z wózkiem, nr 

podw. 90904 — cena wywoławcza 11.375 zł
3. motocykl M-72 z wózkiem, nr 

podw. 90857 — cena wywoławcza 9.750 zł
4. motocykl M-72 z wózkiem, nr 

podw. 78889 — cena wywoławcza 9.750 zł
5. motocykl M-72 z wózkiem, nr 

podw. 58811 — cena wywoławcza 9.750 zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 

1965 r., godz. 10, w Wielkopolskiej Jednostce 
K. B. W. w Poznaniu.

Motocykle można oglądać w dniach od 
18—29 stycznia 1965 r., w godzinach od 10—15 
w Wielkopolskiej Jednostce K. B. W. w Poz­
naniu.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Wielkopol­
skiej Jednostki K. B. W. do dnia 29 stycznia 
1965 r„ do godz. 15. K348

Sprzedam dom z ogrodem 1 
1.25 ha ziemi, blisko sta-1 
cji, sklepy, szkoła, ko- | 
ściół w miejscu. Jan Woj- | 
tyniak Satopy, pow. No-| 
wy Tomyśl. 4029Cg I 
Sprzedam tanio dom w 
Grodzisku. Zgłoszenia: 
Młotek, Włoszakowice, po-
wiat Leszno. 40314g
Domek jednorodzinny
wolny (cieplarnia, ogród), 
sprzedam jlub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4G320g.
Sprzedam willę 2-rodzin- 
na 2 X po 3 pokoje i ku­
chnia, wolne mieszkanie, 
ogród, garaż (Grunwald). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
40340g. ‘ ________
Kupię parcelę z domkiem 
w pobliżu dogodnej ko­
munikacji autobusowej 
(do 700 tys. zł). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19. dla 40378g

Różne
Stenografowanie konfe­
rencji, maszynopis polski 
i obcojęzyczny, podania 
do władz: Koncesjonowa­
ne biuro, tel. 592-23, Sw. 
Józefa 5, mgr Krynicka. 
___________ ____ 39989g 
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 40690g
Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie wszelkich 
skór futerkowych. Adam 
Czyż, Wroniecka 17a (od 
Starego Rynku). 40912g
Bieżnikuję opony do: Sy­
reny, Skody, Wartburga, 
Moskwicza, Warszawy w 
24 godz. Wulkanizacja Po 
znań, Dąbrowskiego 241 
(Zamiejscowym na pocze 
kaniu). 40S58g

Dnia 21 stycznia 1965 r. zakończył swój praco­
wity żywot po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
maż. nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
łat 58. śp.

Kazimierz Kurzyński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm., 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z SYNAMI, SYNOWĄ I RODZINĄ 
41486g

Dnia 21 stycznia 1965 
i ciężkich cierpieniach,

r. zmarła po długich 
opatrzona Sakramen-

tami św., moja najdroższa żona, nasza najuko­
chańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 59, śp.

Maria Stróżyk
z domu BARTOŻYK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 122 m. 6.

Dnia 22 stycznia 1965 
robie, mój drogi mąż,
i szwagier, przeżywszy lat 71. śp.

M513

r. zmarł po ciężkiej cho- 
ojciec, dziadek, syn, brat

Kazimierz Tomczak
Pogrzeb odbędzie się w poniecJziałek, 25 bm., 

o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Opalenicka 28 . 41461g

ny, w godz. od 8—-12.
Oferty z podaniem ceny należy złożyć w biu­

rze Spółdzielni do dnia 28 stycznia 1965 r„ 
w zalakowanych kopertach.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 
1965 r., o godz. 15.30, w biurze Spółdzielni 
w Poznaniu, przy ul. Dzierżyńskiego 7.

Oferenci lub ich upoważnieni przedstawi­
ciele mogą uczestniczyć w jawnej części prze­
targu.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta bez podania powodu. K301

Oparkanienia druciane, 
bramy, siatki wykonuje 
Matuszewski. Poznań Ra- 
taje 44.40971g
Kulturalna, uczciwa, za­
opiekuje się dzieckiem 
przedszkolnym pracują­
cego małżeństwa u sie­
bie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40287g.
Przyjmę wspólnika do 
fermy drobiu z większą 
gotówką lub pożyczki 50 
tys. zł, zabezpieczenie 
hipoteczne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dl^ 40289g.

K omunik aty
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, zawiadamia, że z powo­
du podłączenia nowego agregatu pompowego 
w niedzielę, dnia 24 stycznia 1965 r„ w godzi­
nach od 0—12 CIŚNIENIE NA SIECI WODO­
CIĄGOWEJ Dzielnicy Starego Miasta oraz 
Dzielnicy Nowego Miasta BĘDZIE OBNIŻONE.

Wzywa się mieszkańców wyżej wymienio­
nych dzielnic oraz zakłady przemysłowe o po- 

' czynienie niezbędnych zapasów wody. K508

Garażu najchętniej w 
dzielnicy Jeżyce poszu­
kuję zaraz. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz 
ka 19, dla 40398g

Strojenie, naprawy, mo­
dernizacje, politurowanie 
fortepianów dokonuje: 
Drygas, ul. Chudoby 15, 
teł. 599-79. 40613g

Spiesznie poszukuję po­
życzki 30.000 zł, lub przyj 
mę wspólnika do zapro­
wadzonego warsztatu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19, dla 
40419g
Posiadam warsztat z bie 
żącą koncesją na two­
rzywa termoplastyczne — 
oczekuję propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 
40477g

Największą ilość cieka­
wych ofert matrymonial­
nych z całego kraju ofe­
ruje „Syrenka” — War­
szawa, Elektoralna 11. In­
formacje 10 złotych znacz- 
kami, K99 
Poznam pana (chętnie 
wojskowego) wykształco­
nego. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40093g._______________  
Rzemieślnik lat 49, wyso­
ki pozna panią korpu­
lentną, bezdzietną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 40159g.
Dla kuzynki 30-łetniej, 
skromnej, wolne mieszka­
nie, dom, zapoznam od­
powiedniego kawalera w 
celu matrymonialnym. 
Tylko poważne oferty 
Buro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla j40174g.
Wdowiec, bez nałogów, 
wykształcenie średnie, lat 
4?, z synem i córką (u- 
częszczają do Liceum), 
posiadam małe gospodar­
stwo, szuka żony i matki 
miłej i spokojnej, może 
być pracująca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 40241g.
Panna lat 39 blondynka 
(pracownik umysłowy) po 
zna odpowiedniego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 40551g

+
Dnia 21 stycznia 1965 r. zmarł nagle mój naj­

ukochańszy mąż, brat, wujek, szwagier i zięć, 
w wieku 54 lat

Walerian Andrzejewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 

o godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

M514I —
Dnia 21 stycznia 1965 r. zmarł po krótkich cier­

pieniach, nasz najdroższy, troskliwy i nigdy nie­
zapomniany ojciec, kochany teść, dziadek i pra­
dziadek, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 89, śp.

Franciszek Deja
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 24 bm., 

o godzinie 14 w Lusowie. Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby o godzinie 13.30 z Swadzimia.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Swadzim, Poznań, 41481g

Dnia 21 stycznia 1965 r. zmarł

Edmund Buszewicz
kierownik sekretariatu Sądu Powiatowego w Ra­
wiczu, odznaczony Wlkp. Krzyżem Powstańczym 

oraz Medalem X-lecia PRL.

W Zmarłym straciło sądownictwo wzorowego 
i sumiennego pracownika.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO
W POZNANIU

41487g
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RADIO — PROGRAM I; 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Rozmowy na tematy 
prawne; 9 Dla kl. III i IV „Uczmy się śpiewać”; 
JO Felieton pt.: „Eksport myśli technicznej”; 10.10 
Z muzyki barokowej; 11 Dla kl. VII „Podróż po 
Szwajcarii” gawęda; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.45 Zielony Magazyn; 13 Dla kl. III i IV „Pan 
Niezapominalski wśród zwierząt”; 14 „Niezapom­
niane stronice” — „Zagadka literacką”; 14.30 „Mój 
program na antenie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Konc. życzeń; 
16.20 „Karol Szymanowski o Bólesławde Prusie”; 
16.35 Klub Programu Młodzieżowego; 17.15 Konc. 
symf. muz. popularnej; 17.40 „Miesiąc mojego ży­
cia” — Godło: „Leśniczanka”; 18.05 Koncert dnia; 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.35 „Zgaduj zgadula”; 22.15 „Studio M2”; 
23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Melodia dnia; 8.15 Kurs jęz. 

rosyjskiego; 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 
9 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 „Sam- 
son i Dalila” opow.; 11 Koncert Chopinowski; 11.40 
Aud. red. ekonom.; 12.25 Polska muz. ludowa; 12.45 
Mel. rozrywk.; 13.20 Kultura pilnie poszukiwana; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci starszych; 
16.25 Przegląd sportowy; 16.30 Grająca szafa; 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 21.4o Poznańska Piętnastka Ra­
diowa; 22 Radio - Kabaret; 23 Karnawałowa rewia 
ork. i zesp. tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21 i 1.55.

TELEWIZJA; 10 Film z serii „Bonanza”: „Wiosna 
w Fonderosa”; 11.55 Geografia dla kl. V; 16.15 Pro­
gram dnia; 16.20 Program dla nauczycieli ,,Zapisy 
do klasy I”; 16.40 Lekcja jęz. rosyjskiego; 17 Wia­
domości; 17.05 Program tygodnia; 17.20 Film z serii 
„Dziwy przyrody”; 17.35 Telekónkurs „Liga Miast” 
— (Łódź i Katowice); 18.25 Film seryjny „Dr Kil- 
dare” — „Druga szansa”; 19.10 Wieczorne rozmowy; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Echo-Tygodnia”; 20.15 
Z cyklu „Portrety” — „L. Kruczkowski”; 21.05 „Ka­
lejdoskop rytmów i melodii”; 21.50 Dziennik plus 
relaks; 22.15 Film fab. prod. USA „Gasnący pło­
mień” — (od I. 16).

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.50 

Gra Zesp. Instrum. IV. Kolankowskiego; 8.15 Muz. 
klasyczna; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 „Jak bajki 
zmieniają się w prawdę” słuch.; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 Magazyn Nowości Techniki; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 „Operetka, jej twórcy i wykonawcy”; 
12.50 Gra duet fortepianowy; W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 13 „Radiowa Piosenka Roku”; 13.30 
Koncert dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Wesoły 
autobus” nr 76; 16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.20 Słuch, pt.: „Stwo­
rzenie świata”; 17.20 „Melodie, które lubimy”; 18.45 
„Kabarecik reklamowy”; 19 Konc. muz. rozrywk.; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Radio-Variete; 22.05 
„Niedzielne Wieczory Muzyczne”; 23.40 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20 i 23.
PROGRAM II: 8.35 „Radioproblemy”; 9 Z pio­

sneczką i gawędą; 9.20 Felieton literacki; 9.30 Pio­
senka Miesiąca; 10.30 „Wybrane nowele” — „Waga 
Baleków”; 11 Magazyn lotniczy; 11.37 Aud. lite­
racka; 12.10 Poranek symf. Wielkiej Ork. Symf. PR 
pod dyr. S. Michalaka; 13.10 „Moskwa z melodią 
i , piosenką słuchaczom polskim”; 14 Pozn. konc. 
życzeń; 15 Dla dzieci słuch, pt.: „Pamiętnik po­
wstańca”; 15.40 Mel. rozrywk.; 16.30 Polscy kan­
dydaci na VII Międzynarodowy Konkurs Piani­
styczny ini. Fryderyka Chopina w Warszawie — 
Ewa Wolak; 17.05 „O czym mówią w świecie”; 17.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 Słuch, pt.: „Trójkolorowa suita”; 20.15 
Muzyka rozrywkowa; 20.32 Wieczorna gawęda przy 
muzyce; 21.25 Koncert estradowy; 22.20 Pozn. wia­
domości sportowe; 22.30 Muz. tan.; 23 Konc. nocny; 
0.15 Aud. „Polonia” z progr. IX.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, L-O', 17, ?1 i-23.50.
TELEWIZJA: 9 Koncert solistów klasy dziecięcej 

— (Leningrad); 9.40 Przerwa; 11 Program dnia; 
12 Film „Disneyland” — „Srebrne gody Kaczora 
Donalda”; 12.50 Wyniki „Koziołków”; 13 „Karna­
wałowy kulig” — progr. rozrywk. dla młodych wi. 
dzów (Poznań-Interw.); 13.45 Z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia” — „Powrót”; 14 Film — „Gra Zespół 
Mantovan:ego”; 14.25 TV Kurs Rolniczy; 15.10 Z fil­
moteki XX-lecia; 16.10 Film „Ukraiński balet na 
lodzie”; 16.40 Progr. z cyklu: „Świat, obyczaje i po­
lityka”; 17.05 Piosenki Michele Arnoud; 17.45 Spra­
wozdanie sportowe; 18.45 „Spotkania z poeta” — 
„M. Grześczak”; 19.10 Film „Koń twój przyjaciel”; 
19.30 Dziennik i dobranoc: 20 Film fab. prod. franc. 
„Miłość kończy się o świcie” (od 1. 16); 21.40 Spor­
towa Niedziela; 22.10 Wieczorny relaks; 22.15 Aktu­
alności sportowe — (lok.).

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Żółtaczka nadal groźna Nauczyciele razem z harcerzami
At ostatnich latach w całym kraju daje się zauważyć 

wyraźny spadek chorób zakaźnych. Masowe szcze­
pienia przeciwko chorobie Heine-Medina czy błonicy spo­
wodowały, że groźba zachorowań została właściwie w tych 
przypadkach zlikwidowana. Niestety, w dalszym ciągu 
bardzo groźna jest żółtaczka, na którą w 1964 r. chorowało 
w naszym kraju około 124 000 osób.

f Ad dwóch lat ruch harcerski na Wildzie nabiera co- 
' raz większego rozmachu. W tym okresie liczba harce 

rzy wzrosła dwukrotnie. Obecnie jest ich ponad 2500. Spo­
śród wszystkich dzielnic właśnie Wilda posiada najwięcej 
dzieci i młodzieży zrzeszonych w ZHP.

Żółtaczka, fachowo określa­
na wirusowym zapaleniem 
wątroby, jest popularnie na­
zywana chorobą brudnych 
rąk. Właśnie nieprzestrze­
ganie higieny osobistej, higie­
ny przyrządzanych posiłków 
czy też brak czystości w za­
kładach zbiorowego żywienia 
jest powodem zachorowań na 
te groźną chorobę. Jak wy­
kazały badania — szczytowy 
okres zachorowań przypada 
na okres jesienno-zimowy.

Poznań pod względem licz­
by zachorowań na żółtaczkę 
znajduje się w sytuacji ko­
rzystniejszej niż średnio cały 
kraj. W roku 1959 było w Po 
znaniu 1 843 zachorowań na 
żółtaczkę (w tym 779 do lat 
14), a w roku ub. jak wyni­
ka z prowizorycznych obli­
czeń — około 1 50Ó zachoro­
wań.

Poważne sukcesy odnosi 
poznańska służba przeciw- 
epidemiologiczna u dzieci. W 
podanej powyżej statystyce 
wyraźnie zaznacza się spadek 
zachorowań u dzieci i mło-
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KONCERT KAMERALNY 

w Pałacu Działyńskich w ponie­
działek, 25 bm., wypełni recital 
skrzypcowy Kaji Danczowskiej. 
Artystce akompaniować będzie 
Anna Kusiak, a słowo wiążące 
wygłosi Ryszard Klawiter. Po­
czątek o godz. 20.

ABSOLWENCI
poznańskiej PWSM działający w 
Akademii Muzycznej, Filharmonii 
Narodowej oraz w Operze War­
szawskiej, wystąpią gościnnie w 
programie muzyki kameralnej 25 
bm. o godz. 19.30 w sali kame­
ralnej • Państwowej Filharmonii, 
ul. Czerwonej Armii 81.

WYSTAWA EXLIBRISOW 
otwarta w klubie przy ul. Kra­
marskiej 2 zawiera 174 prace róż­
nych autorów z terenu wojewódz­
twa. Wystawa, którą zwiedzać 
można w godz. od 10—15 i od 17—20 
czynna będzie do 26 bm. (wa)

„JAZZ I POEZJA” 
to tytuł koncertu, na jaki Pa­
łac Kultury zaprasza dzisiaj o 
godz. 17 do sali Kominkowej. W 
programie — wiersze K. I. Gał­
czyńskiego w recytacji A. Konce­
wicz i Z. Stawarza. Bilety w Re­
feracie Uczestnictwa, (na) I 

a granicę jeżdżą ludzie róż- przykład w IRD 
Aj nie. Jedni prywatnie, inni — r jMogą oni - nie możemy my?z turystycznego Hobby, pozostała 

reszta — służbowo. Skoro zaś 
służbowo, to za państwowe de­
wizy ifpo to, by się czegoś nau- 
czyć, coś załatwić lub podpa­
trzeć. A jak podpatrujemy? Mo- 
że i dobrze. Tylko że później 
nie bardzo kwapimy się to pod­
patrzone zastosować u nas, jeśli 
oczywiście, nadawałoby się do 
przeniesienia.

Z podróży po NRD najpierw 
kilka uwag komunikacyjnych. 
Obowiązuje tam między innymi 
zwyczaj — w tramwajach z au­
tomatami — że wsiadający do 
tych wozów posiadacze kart mię- 
sięcznych okazują swe karty o- 
gółowi współpasażerów. To swo­
isty rodzaj społecznej kontroli. 
Jest on nie tylko słuszny, jest 
również pożyteczny. Przy takim 
systemie kontrolerzy miejskiej 
komunikacji mogą się bardziej 
zajmować sprawami ruchu. Nie 
muszą wiele czasu tracić na Kon­
trolowanie pasażerów.

Kolejne spostrzeżenie — z 
przejść dla pieszych. W NRD 
obowiązuje zasada, że pieszy prze 
kraczający jezdnię w miejscu do 
teP.o wyznaczonym staje się dla 
kierowców pojazdów obiektem 
szczególnej uwagi. Wielekroć wi­
działem jak kierowcy zatrzymy­
wali przed pasem swe pojazdy 
tylko dlatego, że jeden przecho­
dzień wszedł właśnie na „zebrę” 
Życzę tego samego naszym pie­
szym. Może uda się zanotować 
jeden taki przypadek na 1000 ?

Po komunikacji czas na ga­
stronomię. W tej branży wiele 
można się nauczyć od zachodnich 
sąsiadów. Choćby takie drobne 
usprawnienie, o którym/ 
wiele razy już pisalism/. W ba­
rach szybkiej obsługi wprowadzo­
no sprzedaż za pośrednictwem 
kart do dziurkowania. Klient o- 
trzymuje taką kartę przy wejś­
ciu, podchodzi do bufetu i zada 
jakąś potrawę. Obsługująca dziur­
kuje na karcie odpowiednie pozy­
cje liczbowe, równające się cenie 
zamówionych potraw. Płaci się |

dzieży. W ciągu trzech lat 
zmniejszył się on o ponad 
500 przypadków. Jest to wy­
nik stosowania leku profilak 
tycznego — gamaglobuliny 
(białko surowicy krwi, które 
posiada ciała odpornościowe). 
Odbywa się to w ten sposób, 
że jeżeli np. w klasie jakieś 
dziecko zachoruje na żółtacz­
kę, to w ciągu 6 dni cała kla­
sa otrzymuje gamaglobulinę. 
Przeprowadza się naturalnie 
dezynfekcję pomieszczenia 
ito. Bardzo ostre przepisy za­
stosowano wobec osób pra­
cujących w przemyśle spo­
żywczym. Jeżeli ktoś z naj­
bliższej rodziny takiego pra­
cownika zachoruje na żół­
taczkę. zostaje on na przeciąg 
kilkunastu dni odizolowany 
od otoczenia.

Częste kontrole inspektorów Sa­
nepidu wskazują (pisaliśmy o tym 
wielokrotnie), że nie jest u nas 
najlepiej z higieną przygotowy­
wania posiłków w zakładach zbio­
rowego żywienia, zwłaszcza niż­
szych kategorii, mieszczących się 
w starych budynkach. Bardzo czę­
sto kierownictwo zapomina o ta­
kich podstawowych rzeczach jak: 
mydło i ręcznik, a sam personel 
jeżeli myje, ręce, to nie w posta­
ci gruntownego szorowania my­
dłem. Podobna sytuacja istnieje 
w szkołach. Kilka dni temu „Ga­
zeta Poznańska” publikowała ar­
tykuł, w którym podano alarmu­
jące przykłady nieprzestrzega­
nia higieny w szkołach, zwłasz­
cza podstawowych. Według na­
szych obserwacji wielu kierowni­
ków szkół częściej myśli o tym, 
aby podłoga była świecąca i czy­
sta, niż o czystości rąk uczniów.

Niewątpliwie walka z żół­
taczką zależy w dużym stop­
niu od sprawnego funkcjono­
wania całego aparatu służby 
zdrowia i służby przeciw 
epidemiologicznej. Niemniej 
jednak musimy pamiętać, 
że czystość jest najlepszą ba­
rierą ochronną przed tą gro­
źną chorobą, (st)

Irenka B. — Plamy ze smoły 
można usunąć ostrożnie za po­
mocą benzyny lub rozpuszczalni­
ka terpentynowego. (98)

Leokadia z K. — W Poznaniu 
przy Al. Marcinkowskiego 20 I p. 
znajduje się poradnia lecząca 
wady -wymowy. Na pewno pomo­
gą Pani synkowi.

przy wyjściu. Jeśli klient niczego 
nie zamówił, oddaje przy kasie 
czystą kartę. Jej zagubienie lub 
zniszczenie opłaca całą wartością 
kwitka. System ten uwalnia eks­
pedycję od kasowania pieniędzy.

Warto też pochwalić pomysł 
producentów automatów telefo­
nicznych. Na wielu aparafach, 
wprost na tarczy obrotowej, wy­
ryto numery milicji, pogotowia 
i straży pożarnej. Drobiazg także 
bardzo praktyczny.

I wreszcie dwie notatki doty­
czące budownictwa.

Wybudowano w Jenie dwa wie­
żowce w nowym osiedlu. Każdy 
ma kilkanaście pięter. Mieszka­
nia — tylko kawalerki. Projek­
tanci i władze miejskie doszły 
do wniosku, że wieżowce najbar­
dziej nadają się dla młodych lu­
dzi. Na ma wtedy problemu z ze­
psutymi windami czy wnoszeniem 
dziecięcego wózka. Jeśli winda 
odmówi posłuszeństwa młodemu 
człowiekowi nie sprawia trudnoś­
ci skorzystanie ze schodów.

I drugie spostrzeżenie. Nowe 
domy w Berlinie, Rostocku czy

STYCZEŃ 

23 
sobota

Marii, 
Raji/iunda

Słońce: 7.49—16.26

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra’/; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 18 — 
„Mały kominiarczyk”; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; DOM 
KULTURY MO — g. 19.30 „Drze­
wa umierają stojąc”; MARCINEK 
g. 11 i 16.30 „Bajki”.
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i
i 20.15 „Królowa Krystyna” (USA, 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 14, 17 i 20 
„Oklahoma” (USA, 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30. 18 
i 20.15 „Beata” (poi., 16 1.); GONG

W miniony czwartek odby­
ło się posiedzenie Dzielnico­
wej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa, na które przybyli nau­
czyciele działający w tej or­
ganizacji. W spotkaniu, które 
miało charakter uroczysty, 
uczestniczyli także I sekre­
tarz KD PZPR — T. Stróżyk, 
kurator OSP — dr J. Stoiń- 
ski, przewodniczący Prezy­
dium DRN — S. Kamiński 
oraz zastępczyni komendanta 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 
— Teresa Bloch.

O osiągnięciach wildec- 
kich harcerzy poinformował 
zebranych przewodniczący 
DRPH — J. Goździk. Szcze­
gólnie podkreślił on fakt, że 
ostatnio coraz więcej nauczy 
cieli włącza się do pracy w 
harcerstwie. Dzięki temu 82 
drużyny na Wildzie przeja­
wiają ożywioną działalność.

Dzisiaj »BaI-65«

Dzisiaj o godz. 21 w salach 
hotelu „Merkury” rozpoczyna 
się nasz doroczny tradycyjny 
już

BAL CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU”

Mamy nadzieję, że uczest­
nicy zjawią się w doskona­
łych humorach, a tych, któ­
rzy dobre samopoczucie zo­
stawią w domu rozrusza 
świetna orkiestra Romana 
Pahla (na zdjęciu). Również 
dla uczestników przygotowa­
liśmy 60 nagród ofiarowanych 
przez firmy i instytucje na­
szego miasta. Natomiast dla 
wszystkich pań przygotowa­
liśmy niespodzianki. A więc 
do zobaczenia!

Fot. — K. Przychodżki

Magdeburgu zaopatruje się w 
drzwi wejściowe z zamkami pa­
tentowymi. Każdj7 lokator ma 
klucze, a przy wejściu do bu­
dynku jest dzwonek. Ponadto 
wmontowuje się przy tablicy z 
dzwonkami telefony. Z miesz­
kania można się tą drogą poro­
zumieć z dzwoniącym.

NRD likwiduje też plagę anten 
telewizyjnych. Wprawdzie skle­
py specjalistyczne pełne są an­
ten rozmaitych rozmiarów, ale wi 
działem na wielu domach, zwłasz­
cza spółdzielczych, anteny cen­
tralne — jeden maszt z odprowa­
dzeniem kabla, specjalnymi ka­
nałami do poszczególnych miesz­
kań.

W moim notatniku nie zapisy­
wałem spostrzeżeń które mogłyby 
budzić wątpliwość. Wymieniłem 
tu także tylko te, których wpro­
wadzenie u nas przyczyniłoby się 
do pewnych usprawnień. Wszak 
czerpanie pomysłów od naszych 
najbliższych sąsiadów nic nie 
kosztuje. Wymaga tylko decyzji.

EUGENIUSZ COFTA 

g. 10 i 12 „Leśny patrbl” (radź., 
7 1.), g. 16, 18 i 20 „Et cetera pana 
pułkownika” (włoski, 18 1.); GRUN 
WALD — g. 17 „Rzut karny” (ra­
dziecki, 9 1.), g. 19.30 „Kuba w 
ogniu” (kubański, 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Julio, je­
steś czarująca” (austr., 16 1.);
HUTNIK — g. 16.45 „Ulica Gra­
niczna” (poi., 12 1.); KOSMOS — 
g. 17 i 19.30 „Fanfaron” (włoski, 
16 1.); KINO DOBRYCH FILMÓW 
„MUZA” — g. 16 i 19 „Przygoda” 
(włoski, 18 1.); MALTA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Nagie ostrze” (ang., 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Pechowy sylwester” — 
(Włoski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Sąd ostateczny” (włoski, 
16 1.); PANCERNI AK — g. 17.30 i 
20 „Godzina pąsowej róży” (poi., 
14 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
i 20 „Kawaler króla jegomości” 
(jug., 16 I.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Wołga, Wołga” (radź., 

Pomocą służą także ucznio­
wie Liceum Pedagogicznego z 
ul. Różanej, którzy prowadzą 
47 drużyn harcerskich.

Podczas spotkania 10 wy­
różniających się w pracy z 
harcerzami nauczycieli otrzy­
mało upominki, a 6 dyplomy 
uznania, (a)

Ostatnia faza 
budowy Dworca 
Autobusowego

Już niedługo mieszkańcy 
Poznania otrzymają nowy 
Dworzec Autobusowy, odpo­
wiadający wszelkim nowo­
czesnym wymogom. Zasad­
niczy odbiór wyremontowa­
nego i zaadaptowanego bu­
dynku już się odbył. W chwi 
li obecnej usuwa się różne 
drobne usterki. Oficjalne 
otwarcie nowego Dworca Au­
tobusowego odbędzie się 21 
lutego br. z okazji 20 roczni­
cy oswobodzenia Poznania. 
Oddział Osobowy poznańskie 
go PKS-u chciałby dworzec 
oddać do użytku jeszcze przed 
terminem uroczystego otwar­
cia. Uzależnione jest to jednak 
od szybkości, z jaką wyko­
nawcy usuną usterki, (s)

• Stowarzyszenie Architektów 
Polskich wybrało ostatnio nowe 
władze Oddziału Poznańskiego. 
Prezesem został arch. Jerzy 
Schmidt, wiceprezesem do spraw 
twórczości architektonicznej — 
arch. Karol Jasiecki, wiceprezesem 
d/s organizacji — arch. Jan Dudek 
Kornecki, III wiceprezesem — 
arch. Bogdan Celichowski, sekre­
tarzem — arch. Włodzimierz Pią­
tek, a skarbnikiem — arch. Kry­
styna Piątkowa. Ponadto do za­
rządu wybrano na członków 7 
osób, (c)

• Piękna impreza gwiazdkowa 
odbyła się ostatnio w Przedszkolu 
nr 74 im. „Misia Uszatka”. Uczest­
niczyli w tej imprezie także 
przedstawiciele Komitetu Rodzi­
cielskiego. Specjalny podarek dla 
dziatwy przysłała redakcja „Mi­
sia”, opiekun przedszkola. Przed­
szkolaki spędziły miłe popołudnie 
przy filmie, rozmaitych zabawach, 
wysłuchały bajek, a także tań­
czyły. Na koniec wręczono dzie­
ciom paczuszki ze słodyczami, (sk)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

W sali TWP przy ul. Czerwonej 
Armii 69 odbędzie się jutro, 24 
bm., o godz. 11, kolejny przegląd 
wydarzeń międzynarodowych, or­
ganizowany przez TWP, Woje­
wódzką Komisję Związków Zawo­
dowych i Stowarzyszenie Dzienni­
karzy Polskich. Tym razem pre­
legentem będzie red. Zygmunt 
Szymański z „Życia Warszawy”

(na)

INFORMUJEMY
Plenarne zebranie członków 

Klubu Oficerów Rezerwy LOK 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 17, 
w sali przy ul. Niezłomnych 1. 
W programie pogadanka por. 
Nierzwickiego, film dokumental­
ny oraz sprawy organizacyjne.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi nastąpią: w dniu 24. 1. 
65 r. w godz. 7—15 dla ulic: Ka­
liskiej, Polańskiej, Podwale, 
Łuczniczej, Łaciny, Rocha i przy­
ległych; w dniu 26. 1. 65 r. w 
godz. 7—14.30 dla ulic: Solnej, 
Kościuszki (od Solnej do Barba­
ry), Młyńskiej (od Nowowiejskie­
go do Solnej), 23 Lutego (od No­
wowiejskiego do Al. Marcinkow- 
skieg), Al. Marcinkowskiego (od 
pl. Wolności do Solnej).

12 I.); RTALTO — g. 10, 13, 16 i 
19 „Panienka z okienka” vpol.‘, 12 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g.
17 i 19.30 „Na tropie policjantów” 
(ang., 16 1.); SCALA — g. 16, 18.15 
i 20.30 „Pięciu” (poi., 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Rachunek 
sumienia” (poi., 12 1.); WARTA 
g. 15, 17.30 i 20 j,Prawda” (franc., 
18 ].); WILDA — g. 9, 12.30, 16 i 
19.30 „Hrabia Monte Christo” — 
(franc.-włoski, 12 1.); WIEDZA — 
nieczynne; WRZOS tLuboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g.
17 i 19.15 „Statek Odpływa o świ­
cie” (radź., 12 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Węgry” (cz. I).

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry 
nek) — nieczynne; INSTRUMEN-

Olimpijczycy wkraczają na pian
50 bm. począieL rozgrywek w I lidze LoszykówL

Już za kilka dni dokładnie 30 stycznia br. rozpoczną się roz­
grywki mistrzowskie I ligi koszykarzy. Będzie to druga runda, któ­
ra ma wyłonić mistrza Polski na rok 1965, reprezentanta naszego 
kraju w Pucharze Europy (brane są pod uwagę tylko wyniki II 
rundy) oraz dwóch spadkowiczów.

W walce o ligowe punkty zo­
baczymy na boiskach całą olim­
pijską reprezentację naszego kra­
ju. Olimpijczycy mieli 3 miesiące 
przerwy po intensywnym przygo­
towaniu do Igrzysk i teraz włą­
czają się do gry. Dla kilku dru­
żyn będą oni niewątpliwie po­
ważnym wzmocnieniem. Odnosi 
się to do Legii warszawa (Wi- 
chowski, Olejniczak, Pstrokoński). 
Śląska Wrocław (Łopatka, Frel- 
kiewicz), AZS-u AWF (Blauth, 
Perka, Sitkowski), Polonii War­
szawa (Piskun), Wybrzeża Gdańsk 
(Dregier), Wisły Kraków (Likszo, 
Czernihowski). Tak więc bez 
wzmocnienia grać będą w I 
lidze zespoły AZS-u Toruń, Star­
tu Lublin, Lecha Poznań, AZS-u 
Kraków, Sparty Nowa Huta i 
AZS-u Poznań.

Nas niewątpliwie najbardziej 
ciekawi sytuacja i perspektywy 
dalszej walki o ligowe punkty 
dwóch reprezentantów Poznania 
w ekstraklasie mężczyzn: Lecha 
i AZS-u. Oba zespoły trenowały 
bardzo pilnie. Dzięki energicznej 
postawie działaczy Lecha udało 
się zorganizować dla koszykarzy 
tego klubu 2-tygodniowy obóz 
wypoczynkowo - kondycyjny w 
Karkonoszach. Po przyjeździe le- 
chici rozpoczęli treningi w sali 
przy ul. Chwiałkowskiego, gdzie 
— jak zwykle — rozgrywać będą 
swoje spotkania. Pech i tym ra­
zem nie opuszczał kolejarzy, 
gdyż jeden z zawodników A. Le­
wandowski złamał palec podczas 
treningu, a Chojnacki skręcił no­
gę. Ten ostatni czuje się już le­
piej i nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby mógł wystąpić w pierwszym 
meczu ligowym.

Koszykarze AZS-u trenowali w 
Poznaniu. Ponieważ sytuacja 
akademików nie jest najlepsza, 
poznaniacy muszą dużo wysiłku 
włożyć w przygotowania do II 
rundy, aby wypaść w niej rów­
nie dobrze, jak w pierwszej. Me­
cze z AZS-em Kraków, AZS-em 
Toruń, Spartą Nowa Huta, Star­
tem Lublin będą miały decydują­
ce znaczenie dla dalszej egzy­
stencji ligowej poznańskich aka 
demików. W okresie poprzedza­
jącym wznowienie mistrzostw ro­
zegrali oni kilka spotkań trenin­
gowych, w których reprezentowali 
dość dobry rzut. Niepokojem je­
dynie napawają nas skłonności 
niektórych zawodników AZS-u do 
zbyt indywidualnej gry. Mamy 
nadzieję, że trener S. Szafarkie- 
wicz zdoła jeszcze przed 30 stycz­
nia wpoić swoim podopiecznym 
zasady zespołowej gry.

Pierwszymi przeciwnikami po­
znaniaków będą zespoły AZS-u 
Toruń i Wybrzeża Gdańsk. Lech 
gra w sobotę w Gdańsku z Wy­
brzeżem, a w niedzielę w Toru­
niu z AZS-em. AZS Poznań na­
tomiast zmierzy się w sobotę ze 
swymi kolegami zrzeszeniowymi z 
Torunia, a w niedzielę będzie 
gościem Wybrzeża. W I rundzie 
poznaniacy wygrali u siebie wszy­
stkie cztery spotkania, teraz bę­
dzie już nieco gorzej. Wybrzeże 
Gdańsk wzmocnione będzie jed­
nym z najlepszych zawodników 
naszej reprezentacji olimpijskiej 
— Dregierem, a poza tym grać 
będzie u siebie. Również toruń­
ski AZS gra lepiej u siebie, niz 
na wyjeździe.

30 i 31 stycznia br. odbędą się 
poza tym następujące spotkania 
o mistrzostwo I ligi ekstraklasy 
mężczyzn: Śląsk — Polonia War-

RUDZKIM 
hUM GDZIE

SOBOTA, 23 STYCZNIA
Godz. 18.30 Budowlani — Olimpia 

11. Mecz bokserski o mistrzo­
stwo ligi wojewódzkiej. Sala 
przy ul. Kościelnej 9.

— AZS — Spójnia Gdańsk. To­
warzyski mecz koszykarzy w 
hali przy ul. Młyńskiej.

TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.
WYSTAWY

WOl+ (St. Rynek 10) Wysta­
wa fpcografii turystycznej — g. 
9-13. ,

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza Ga- 
bryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14,

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— „Malarstwo” Józefa Krzyżań- 
skiego i „TH Indywidualna Wysta 
wa Fotografiki” Józefa Myszkow­
skiego — g. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Tryptyk” — g. 10—19.
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — XXIII 

szawa, Sparta — Nowa Huta _  
Legia Warszawa, Wisła Kraków — 
AZS AWF, AZS Kraków - Start 
Lublin, Sparta Nowa Huta — 
Polonia Warszawa, Śląsk Wrocław 
— Legia Warszawa, AZS Kraków 
—AZS AWF, Wisła Kraków — 
Start Lublin. Dla lepszego zorien­
towania naszych Czytelników pu­
blikujemy poniżej aktualną ta­
belę I ligi:
1. Start Lublin
2. Lech Poznań
3. Legia Warszawa
4. Śląsk
5. AZS AWF
6. Wisła
7. AZS Poznań
8. Sparta N. Huta
9. Polonia

10. Wybrzeże
11. AZS Toruń
12. AZS Kraków

19 753—669
18 771—728
18 828—798
18 769—697
17 778—760
17 810—773
16 670—702
15 696—717
15 709—759
15 757—767
15 746—797
15 699—819

Warszawa - Poznań 
na ringu

w hali MTP
W niedzielę będziemy świadka­

mi ciekawie zapowiadającego się 
towarzyskiego meczu, reprezenta­
cyjnych zespołów Warszawy i Po­
znania W boksie.

Żywe kontakty Warszawy i Po­
znania datują się od chwili za­
łożenia Polskiego Związku Bok­
serskiego. W pierwszych latach 
górował Poznań, obecnie bokse­
rzy stolicy mają zdecydowaną 
przewagę nad wielkopolskimi 
pięściarzami. Niemniej niedziel­
ne zawody w hali MTP nr 20 za­
powiadają się interesująco.

Jak nas informuje sekretariat 
POZB goście wystąpią w nastę­
pującym składzie (wg. kolejnoś­
ci wag) Czosnowski, Chomiszew- 
ski, Czajka, Poterański, Grudzień, 
Kulej, Paluszek, Walasek, Zegar- 
łowski i Lasek. Skład drużyny 
Poznania zostanie ustalony dzi­
siaj i przypuszczalnie zobaczymy: 
Matza. Ciesielskiego, Szczepań­
skiego, Radolskiego, Grunta, Ja­
kubowskiego, Obalę, Laskowskie­
go, Wojdyłę i Wituchowskiego.

Mecz rozpocznie się o godz. 12, 
■wejścia do hali zamknięte zosta­
ną o godz. 11.45. (p)

Zasada i Osiński 
na 18 miejscu 

w Rajdzie Monte Gaiło 
W nocy z czwartku na piątek, 

komisja sędziowska XXXIV Raj­
du 'Monte Carlo ogłosiła oficjal­
ne wyniki tej imprezy. Zgodnie 
z tyrn, co podawano w nieoficjal­
nych komunikatach, zwycięzcą 
tegorocznego, niezwykle trudnego 
rajdu, został reprezentant Fin­
landii Timo Makinen wraz z Pau­
lem Aesterem na samochodzie 
„BMC Cooper”, uzyskując 5118,4133 
pkt. karnych. Dalsze miejsca za­
jęli: 2. Boehringer i Wutherlich 
(NRF) na „Porsche” — 5613,0240 
pkt. 3. Pat Moss-Carlsson i Ny- 
strom (Szwecja) na „Saab” — 
5871,1170 4. Harper i Hall (Anglia) 
na „Sunbeam” — 6196,6200. 5. 
Lingę i Falk (NRF) na „Por- 
sche” — 6655,8664, 6. Clark i Por­
ter (Anglia) na „Rover” — 6728,3256 
pkt.

Jedyna polska załoga, która u- 
kończyła rajd (na cztery które 
wystartowały do tej imprezy) — 
Sobiesław Zasada i Kazimierz 
Osiński jadący na samochodzie 
„Steyer-Pueh” zajęła doskonałe, 
18 miejsce wśiód europejskiej 
elity rajdowców. Nasi kierowcy 
znaleźli się w grupie 22 samo­
chodów, które ukończyły rajd. 
Ponadto Polacy zajęli pierwsza 
miejsce w klasie samochodów do 
700 ccm.

Koncert Poznański: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, soliści — Kaja 
Danczowska (skrzypce), Stanisław 
Romański (tenor).

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. Che! 
mońskiego 20), tel. 544-44.

WO.TEW. STACJA PR. (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33 35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138 14n, Główna 5?. Sta- 
rołęcka 79.


